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Trzy ofiary pijaka.

Nieubłagane prawo prohibicji zakazujące jak wjiilom o używania v>zokkieli alkoholi -ohrwajtelom 
Stanów Zjednoczonych. walczy wszelkimi sp ^ob am i z przemyftiietwi 111 -spiryUL-*. które zwłaszcza na 
wybrzeżu nowojorskiem kwitnie w całej potni. Do wyłapywania jirzomylmków służy -j.eejaina .straż 
moi -ka. która uwijając sir; na małych motorówkach;, zatrzymuje . wszystkie -okręt} -i prawóza skiupula- 
tnie zawaność ich ładunku. , ...

Jednym z komendantów straży morskiej był oficer marynarki Dawid Owen,, ktorv niedawno tema 
zjawił się w j»xlaej z restauracji nowojańjfcij^l w stanic kompletnie ini.jiV.njm. Już to samu. ze oficer Mru­
ży morskii,j powołany do zwalczania pijaństwa. san» był nietrzeźwy, było dostatecznym powodem da 
surowego ukarania Owensa. Ale nie dnśc na tom.

, Kiedy kelner obsługujący oficera zjawił się nie. dość .szybko, pijany Owens dobył rewolweru  i od­
dawszy s tira a-l zranił ciężko kelnera. W zamieszaniu. jakie potu .-tal o na skutek strzału zdołał 5® Owens 
ulotnić -zybko z 'restauracji. Kiedy zaś jeden z prze chodniów, kupiec, niejaki Luze. widząc człowieka 
zatacza.jącego sięjfic.hciał nni służyć pomocą, zirytowany Owens sądząc, iż Luze zadrwi! z niego. w y­
palił po raz wtóry z rewolweru, kładąc mesa czesnego kupca trupem na miejscu.

Nie na tem  jednak był koniec ekscesów i zbrodni pijanego oficera. Ńa odirło- s*rzalii*j widoku 
trupa przechodnie poczęli uciekać w popłochp przed oszalałym  pijakiem . Jedynie posterunkow y piolic-ji 
zbliżył się do zbrodniarza i. próbował go ująć. Na ten  widok Owens strzelił po raz trzeci raniąc w lewą 
rękę przedstawiciela służby bezpieczeństwa. P olicjant miał jednak ty le przytom ności, iż j, ino: •śnie
oddał również celny strzał w k ierunku Oweńsa. Strzał był celny. Ugodzony '.w pierś -padł dieer * i
ziemie.

Dopiero wówczas zdołano ryczącego z wściekłości Owensa skrępować i odw i e ź ć  Jnćizpit.iia. -han 
po -wyleczeniu się z rany powędruje do więzienia. Oto stras-zne skutki pijaństwa.-

N o w y  rząd R ykow a w yrazem  kom prom isu czy- 
ktego leninizm u z opozycją . —  h ra ss in  i jego an- 
Źytoza D zierżyński. —  P rzyszło ść  R osji sow iec  

kiej tajem nicą i zagadką.
K raków , 8 lutego. •

W  duiu 3  lu tego  u k on sty tu ow ał się  w  M oskwie 
s o w y  rząd zw iązkow ych  republik sow ieck ich . 
Spraw a obsadzenia- opróżnionego przez śm ierć 
L enina, stan ow isk a  prezesa raay  kom isarzy lu ­
d ow ych , sian o  w iła  naiuraln ie g łów n ą oś, dukoła  
której obracały  się  w alk i, poprzedzające fak t po­
w sta n ia  n ow ego  rządu.

Wbrew ogó ln ie  żyw ion ym  przypuszczeniom , 
{nowy rząd sow ieck i je st  w ynik iem  daleko id ące­
g o  Lomprom isu m iędzy oficjalnem i sferam i K o­
m itetu  C entralnego, repr.-zeniującem i id ee c z y ­
s te g o  letnuLtinu a op ozycją . Kom prom is nosi w y ­
raźn ie cech y  roboty na prędce k leconej i m echa­
n icznej, m ającej na celu  doraźne zatu szow an ie  
ty ch  w alk  w ew n ętrznych , k tóre oddawma trw ają  
w łon ie  partji kom unistycznej i ty lk o  dzi »ki w iel­
kiem u au torytetow i Lenina d otychczas sb yt ja­
sk raw o n ie w ystęp ow ały .

K om prom isow a konstrukcja n ow ego rządu w y ­
stęp u je  n ashardziej jaskraw o w  osob ie n astępcy  

” L enina. Z ostał nim R yków , p ostać blada i n ie­
w yraźn a . Busk* pr tyjecie l osob isty  L enina, tuę, 
póSiadą w yntźn ej hnji progranm w ęu, juM tołwiok  
n a leży  g o  raczej za łączyć do zw olenn ików  Kom* 
te tu  C entralnego, an iżeli opozycji.

Ju ż  dzisiaj m ożna przew idzieć, że n ow y prezes 
rzd v  n ie odegra na sw em  stanow isk u , w ybitnej 
I tw ćrczej roli. P ow ołan y  na nasto-***- Lenina, 
ty lk o  z pow odu braku innej, lepszej k and ydatu ­
ry , ogran iczy  s ię  praw dopodobnie do tego , a ly  
ła g o d z ić  spory i snrzecznosci istn iejące w łon ie  
rządu.

Spory te, jak m ożna w nioskow ać z konstrukcji 
now egu  rządu, będą bardzo gąrace i zasadnicze. 
P rzed ew szyrtk iem  w dziedzinie polityk i zagrani­
cznej i program u gospodarczego. Zetrą s ię  tutaj 
z e  sobą dwaj najbardziej pod w zględem  progra­
m ow ym  w yraźni cz łon kow ie rządu: K rassin, k o ­
m isarz dla handlu zagranicznego i D zierżyński, 
k tó ry  z m inistra kom unikacji sta l się  obecnie  
prezesem  narw yższej rady <ronodarczej.

llraorin , jak  w iadom o jest przyw ódca kierun­
k u  skrajnie p raw icow ego. U w aża on. że Rosja  
g.*s m oże się  sam a odbudow ać i że  niezbędnym  
w arunkiem  odbudow y je s t  u zysk anie kredytów  
B cgranicznych, k tóre z k o le i otrzym a R osja, zda- 

| n k m  K rassina, ty lk o  za cen ę uznania d ługów  
I zagran iczn ych . J es t  rzeczą jasną, że program

i
: vTÓcon\ je s t  ostrzem  sw ojem  przeciw  nrogra  
nu> .vi cz y steg o  kffómnizmu.

Skrajnie przeciw ne stanow isk a zajm uje osła ­
w io n y  D zierżyński, którem u w  n ow ym  rządzie  
pow ierzono p ieczę nad handlem  i przem ysłem  w e-  
t m ętrznym . D zierżyński jest um ysłem  n a w s k r ś  
rerrolucyjnym  i jakk olw iek  n ie  n ależy do opo- 

| g rc " . stanow ić będzie w  gabinecie "łow ną osto- 
obozu radykaln ie rew olucyjnego. Zmiana ta  

je s t  tem  bardziej uderzaiąca, że  poprzednikiem  
r z le r ż y ń s -  "go bvl B ogdanów , zw olennik  Kras- 
eina i jeden  z najbardziej umiarke wanych k o­
m unistów .

i O i!e chodzi o inne zm iany w  sklŁdzie rządu, 
to  najw ażniejszą jest nom inreja dwu now ych  za­
stęp  i i . v  prezesa. Zoriali nimi przedstaw iciele in- 
n vch  r e - f f l lk  T -^ zk ow ych *  co  ma b yć lejako  
sym bolem  zm iany, jaka. w  tym  roku zaszła  
,w artroiu R~:31 eau iec łd ej.

1

M ógłby k to ś pow iedzieć, że poza zm ianą Dzier­
żyń sk iego  i kilkom a inneiai mm j  w ażuem i, rząd  
sow ieck i pozostaje w łaśc iw ie bez zm iany. Tak  
jest. Sprzeczne kierunki i program y istn ia ły  ró­
w nież poprzednio, z tą  jednak różnicą, źe  o  ile  
przedtem  prezesem  rządu b y ł Lenin, rozporządza­
jący  w ielkim  au torytetem  m oralnym , ćz iś  zabra­
knie tego  autorytetu , a tem  sam em  czynn ik a  ła ­
god zącego  spory w ew nętrzne.

Rosja sow ieck a  w chodzi w  n ow y okres rozw o­
ju. Zam iast u legania au torytetow i jed nostk i, ce­
chą tego  okresu będzie praw dopodobnie w olna  
gra sp rzeczn ych  program ów i kierunljów . T łu­
m ione przez au torytet Lenina spory i sprzeczno­
śc i w ybuchną z tem w iększą ‘ siłą. \a j» liż ś ź a

przyszłość Rosji sow ieck iej spow ita jest w m głę 
tajem nic i zagadek.

Stanisław  Strzetelsk i.

M a i  sowieckie wobec i i i  M o
Warszawa. (AWy 

Rada reewakuacyjna w Moskwie złożyła notę w 
sprawie zwolnienia mienia kolejowego. Już po raz 
drugi rząd sowiecki cofa się przed zwolnieniem już 
zakwalifikowanego do reev. ąkuacji mienia. W b. r. 
zatrzymano 800.000 Wagonów. v czem znajduje się 
2000 wagonów kolejowych. N u l, dom aga się zmia­
ny tej sytuacji i natychmiast.i , fgo uskutecznienia 
reewakuacji mienia kolej twęg;:.



„GONIEC KRTKOWSKT" Kr. sa.

Giełda.
Kraków 8 lu ego.

Na giełdzie pieniężnej lekka zwyżka. Transakcje dość 
znaczne, zwłaszcza na Nowy Jork.

Na giełdzie efektów sytuacja prawie bez zmiany.

Kraków, 8 lutego.
D o l a r ......................  9,200.000
Frank szw a jc . . . —
Korona austr. .  . 1297.2
Korona czeska . . 263.000
Funt. szterl. . . .  —
Frank franc. . . .  —

Frank w a lo ryza c yjn y . . . .  1,800.000
Frank zło ty  dla kolei do 15 hm. 1,920.000
Frank z ło ty  dla poczt, do 15 bm. 1,900.000
frank z ło ty  dle cen tyton iu  do

10 l u t e g o .................................  1,840.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Jork 9,100—9.200—9,225—9,250; Londyn 

tl9,GOO: Zurych 1.620; Amsterdam 3150—3500; Wiedeń 
130 i trzy czwarte do 131 i pół;

Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiącach marek pol- 
‘kicłi. W transakcji:

I*. T. H. 2300—2410
impeki; 130—140
^harma (B. Jawornicki) 2825-—3400
Bracia Rolnicey 550
Polski Ci lob 650
Żf jdufia Polska 575—600
Zieleniewski . 49000—49400
Paaowozy 2400—2500
H.’ Cegielski Poznań S085— 3200
Trzebinia żelazo 4000—4150
Autnmołor 2COO
iórka 80500—82000

Sir rsza 29OO0—29500
Tcp-ge 13500—i: 75o
P clsk i Nafta 2500- 2550
Pokucie 2000—2150
Strug 770u—7KH)
Syndyka! Koszykarski Kraków 1150—1200
Trzebinia tłuszcze
Krakus 7400—7450
Porcelana Ćmielów 9400- 9600
'kił.ryka cukni w Chodorowie 26900—27000
Elektrownia Siersza 1725—1800
Zakłai'- przemysłowe ..Ryngraf11 2000
S IV. Niemojewski 33u0—3400
Fabryka kapeluszy w My ślenicach 750
Bank Przemysłoiwy 2550 25*0
Ra.nk Małopolski 3i>50
Ziemski Bank Kredytowy 1950—2100
Powszechny Bank Kredytowi ■ 450—475
Akcyjny Bank Związkowy 5b0
Bank Komercjalny 775
A. Pia^ocki 5000
Terepol 400
Chybie  ̂ 53000
Orthwem i Karasiński ‘ 1125

\KCJE NA POGIEŁDZIE.
Jaworzno drobne 130- 13?.00u; Gazy wschodnie 75.000 

płacono; Len 4.900—5.000; Nafta Krasno 18—19.000; Lo-

WŁADYSLAW P O B o G .

DZIEJE JEDNEJ NOCY.
8> -  ■ .Była to chwila niezmiernie dręczącej nie­
pewności. naprężonego oczekiwania. W  odpowie­
dzi kiwnął mi głową, ścinając usta w gorzki u- 
śmiech. Nagle zwrócił się do żołnierza:

—  Powiadacie, towarzyszu, że on nie ma ża­
dnych dokumentów?

— Nie ma, a przynajmniej tak  twierdził — od­
parł zagadnięty. —  Zresztą możemy się przeko­
nać. Ohodź-no tu, bracie, a żywo!

Zbliżył się do mnie, chwycił za kołnierz i pchnął 
silnie na środek pokoju.
* — Nie, nie trzeba —  przeszkodził mu kemi- 
satz. —  J a  to sam załatwię. A w y odejść może­
cie. towarzyszu! Przecież służbę macie, prawda? 
A po wsi tylu hradiagów się włóczy. Dziękuję — 
dodał po chwili, widząc, ze żołnierz stal niezde­
cydowany i drapał się po głowie. — Idźcie juz, 
idźcie! A spiszcie się dobrze!

Żołnierz, nie spodziewający się widocznie ta ­
kiego ' zakończenia, rzucił na niego niespokojne 
spojrzenie, a potem, nasunąwszy swą papachę e- 
nergicznym ruchem prosto i głęboko na  oczy. po­
jednawczo machnął ręką i znikł za drzwiami. W 
lejże chwili komisarz złapał moją dł m i, potrzą­
sając nią gwałtownie, pocfcął drżącym głosem:

—  Nie myślałem, nie przypuszczałem nigdy— 
Je j Bohu! Skąd-że to i dokąd?

Nie odrazu zdobyłem się na odDowiedż. -Byłem 
zbyt wzruszony, by przemówić. W yrzucenie żoł­
nierza wywołało uczucie ulgi i radości. Uwierzr-

W iększość naszych  banków  nie daje gw aranci', czy  le j  w olności n ie u żyje na szkodę P aństw a. —  
Brak im patrjotyzniu  i  sum ienności obyw a te lsk ie j. —  N a razie żadnycn  u l g !

Kraków, 8 lutego.
W sferach bankow ych rozlegają się ustaw iczne 

głosy dom agające się, ażeby już tera.z na samym 
wstępie sanacyjnej ancji skarbowej znieść wszystkie 
ograniczenia dewizowe, a więc ażeby pozwolić ban­
kom na zakasyw anie i sprzedaw anie dewiz bez ża­
dnego ograniczenia i w gruncie rzeczy bez żadnej 
kontroli.

Otóż naszem zdaniem jest to jeszcze przedwcze­
sne !

Dlaczego?
J e s t  rzeczą niezmiernie ważną — usunąć szkudli- 

wy wpływ, jaJd w yw iera dotychczasow a działalność 
banków  dewizowych na kształtowanie się kursu 
marki polskiej. W tej mierze należałoby w ydać od­
powiednie zarządzenia, staw iające tam ę wszelkiemu 
zainteresow aniu banków  dewizowych w kursie, po 
jakim  uskuteczn iają zakupy w aluty  dla swych ko- 
misentów. Dotychczas większość banitów dewizo­
wych z reguły likwiduje klljentom nie efektywny 
kurs zakupu waluty, lecz najwyższy kurs dnia, przy- 
czem n a  porządku dziennym  są w ypadki, że te ban­
k i w razie tendencji zwyżkowej zakupują w alutę 
za powierzone im przez klijentów  pieniądze i prze­
trzym ują ją  przez czas dłuższy, spekulując na zwyż­
kę, i dopiero po pewnym przeciągu czasu dostarcza­
ją walnty temuż klijentowi, licząc jeanak kurs po 
źnlejazy, czyli wyższy. W  ten sposób banki nie ty lko 
się bogacą ku szkodzie i krzywdzie swych m o T O d a w -

komotrwy 8.0u0—7.800: Węglówki 210—220; Huta szkła 
w Krajnie 10.000; Gloria 1.400—1.500; Fabryka trykota­
ży 8.000 płacono.

CENY ZŁOTA I SREBRA.
Kraków. W dniu Wzórnuszym płacdŁ. P. K. K. P. za 

1 grrm  złoia czystego 5,947.000 Mp.; za 1 gram srebra 
170.000 Mp- >

Za waluty z i le :  Dolar 8,950; Korona austr. 1,818;
Marka niemit-r-,Fa 2.131; jednostka Unji tac. 1,726; Koro­
na skandynawska 2.898; Rubel 4,604; Funty ang. 43,550, 

Monety srebrne: D aW  4,088; Korona austr. 709 000: 
Marka nicnieeka 850.000; Korona skandynawska 1.020; 
jednostka Unji tac. ToO.ooO; Rubel 3,059; Śzylluig 889.700.

ii  ........ u. _  ■ -  ■■u..,—  i., i

Warszawa, 8 lutego.
Dolary St. 21.. 
Frank fran. 
Frank s zw a jc .. 
Korony czeski*

9 IbO  0 0 0 -  9 ,(6 7 0 0 0  
428.000— 420.000

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeld: Nerwy Jork  9,250— 9,200; Londyn 40,950—39,650

ców, lecz silnie wpływają także na zniżkę marki pol­
skiej, na czem znowu dotkliwie cierpią in teresy  kra­
ju. Również należy uniemożliwić bankom  lokow anie 
swoich w łasnych funduszów w w alu tach  obcych ce­
lem zabezpieczenia tych funduszów  od deprecjacji. 
Trzeba z całą surowością przeprowadzić zasadę, U  
wszelkie waluty, zakupione przez banki dle tu  ra­
chunek klijentów, wńiny być bezzwłocznie stawiana 
do dyspozycji P. K. K. P. Zarobki banków  na tran* 
sankcjach  w alutow ych pow inny polegać ty lko  nd 
komisowemu od zakupu, w ynoszącem  około pół proc. 
od objektu, w żadnym razie zaś nie na różnicy kur* 
su. Dla przeprow adzenia powyższych postulatów  by­
łoby konieeznem  wprowadzić ścisłą i stalą kontrolę 
operacji banków dewizowych. W szelkie zanuierzonla 
w tym  kierunku, uzdraw iające dość zaba-gnione s to ­
sunki w bankach, u ła tw iłyby  jednocześnie osiąg-nię- 
cie celu zasadniczego, to  jest pow strzym ania sp a i-  
ku m arki polskiej.

Więk&tuść banków bowiem — pow iedzn y to O* 
tw arcio —  nie zasługuje na zaufanie Państwa Pol­
skiego. Zniesienie ograniczeń dewizowych w chwili 
obecnej umożliwiłoby natychm iast ponownie rozpo­
częcie g ry  na zniżkę m arki polskiej w celach spe­
kulacyjnych.

W iększość oankow p oi kich nie z ia ła  ani egzami­
nu patrjotyzmu, ani egzaminu sumienności obywatel­
skiej!

Parró 430^425.000: Wiedeń 129.50; Rra«a 262.000; Wło­
chy 105 i pół Jo  401.0 00 ; Belg ja  381—370.000; Szwaj­
caria 1,602; Holandji 3,460.

Frank złoty 1,810; Lany złote 1,325—1,400; Mil jonów- 
ka 675.000.

Akcje: Cukrownia ChodcTÓw 27—26—26.500; H, Ce­
gielski w Poznaniu 2900—3—2950: Trzebinia 3100—3300, 
Pocisk 5100—5500: Parowozy 2450—2350—2390; L. Za - 
lemfewki 47.500-51- 50.000: Zawiercie ’ ,200.000; Po'bał 
450; Ćmielów 8600—9—8600; Polska Nafta 2500.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich. Galicyjski Bank Hrpott-< zny 

28500; Calii ja 23 miiljopy; B rw ary  lwowekie 260.600; 
Barik Malop Jski 210X7—22000, Lwów—Ozemnar-r / 340 
tys.; Siersza górnicza 218 tys : Warszawski Bank Dy­
skonto v. v 170.000; Zieleniewski 383.000; Nafta 2,100.‘K)0; 
Rakszawa 122.000; Goleszów 2,250.000; K a jp f y  440 
tysięcy.

GIEŁDA ZURYCHsKA.
Zamknięcie g i e ł d y :  Nowy Jork  5.74 i jedna oz/wam; 

Londyn 24.78; Paryż 25.70, W«weń 0.81 i edma oawarta; 
Włochy 25.22 i pól; Bełgja 23.70; Helsingtoru 14 i  jedi.a 
czwarta; Sof ja 420; Boiaradja 216; Chrywtnanaa 77 i jedna 
czwarta; Sztokholm 151 i jedna czwarta; H iszpinja 1.45. 
Berlin 130.

łem w zbawienie swoje, to jednak dla pewności 
rzuciłem krótko:

— Zdaleka idę, prosto przed siebie...
—  Cóż to za dyplomatyczna odpowiedź — za­

wołał komisarz z udanem oburzeniem. —  Chyba 
mużesz mi ufać? Znamy się przecież oddawna. 
Zresztą domyślam się... Wiesz, bałem się o ciebie, 
o siebie... również. W dzisiejszych czasach tak  ła­
two wzbudzić można podejrzenie. Jeśli tylko masz 
jakieś papiery, to zniszcz je, spal je w  piecu. 
Szczerze ci radzę. Przecież u Dowbora jesteś, 
prawda?

—  Tak, u Dowbora — odparłem śmiało, bo 
rozbroił mnie swoją szczerością i serdecznością, 
jaka dźwięczała w jego glosie. — A dokumentów 
żadnych nie mam. Uciekam właśnie z czrezwy- 
czajki... Rozumiesz teraz? Mieli mnie tam  powie­
sić czy rozstrzelać...

—  Za co?
Musiałem mu opowiedzieć o su oh li przejściach. 

Słuchał mnie uważnie, dopytywał się o szczegó­
ły, kłnac od czasu do czasu według rosyjskiego 
zwyczaju głośno i bardzo brzydko. Zły byłem na 
niego za taką ciekawość. Głód niemiłosiernie da­
wał mi się we znaki. Przerwałem swe opowiada­
nie w chwili najmniej właściwej.

—  Potem ci wszystko opowipm, jeśli zechcesz. 
Narazie daj mi coś zjeść, bo umieram z głodu.

— Zaraz, zaraz mój drogi! Jakiż ze mnie osioł! 
Nie domyśliłem się odrazu!

Pobiegł do sąsiedniego pokoiu, krzyczał na ko­
goś, rozkazywał, a po chwili wrócił z ogromną 
tacą w ręku. Nie czekałem na zaproszenie. Ou 

! śmiał się. opowiadał coś. nai^ckał na stosunki. 
I Nie urzeszkadzałem mu wcale. Chleb, masło,

kiełbasa znikały z przerażającą szybkością. A kies 
dy wreszcie zapaliłem papierosa i usiadłem wy­
godniej na swym foteliku, ciesząc wzrok swój 
szklanką gorącej herbaty, on już chodził po po­
koju z rękoma, splecionemi na piersi.

—  Walczyliśmy razem w jednym  szeregu —> 
mówił cicho. — Przelewaliśmy krew... I nagle —i 
takie spotkanie... Tfu, do djabła! K tóżby się tego 
spodziewał? Spotykam y się pizecież, jako wro­
gowie... 1

r— Całe szczęście, że ciebie spotkałem  — w trą­
ciłem cicho.

—  O tak. bo gdybyś zastał tu  kogoś innego, 
to z pewnością wisiałbyś już na pierwszem lep* 
szem drzewie. Lepsze to podobno do rozstrzeli­
wania. Tak przynajmniej tw ierdzą niektórzy. 
Zresztą otrzymałem przed kilku dniami rozkaz: 
każdy Polak, wzięty dę niewoli, ma skonać wśród 
tortur. Tak, tak... powiedziano tam  nawet: wśród 
to rtu r średniowiecznych. W prawdzie jeńcem ■wo­
jennym nie jesteś, ale dość wzbudzić podejrzenie, 
zwłaszcza tu, o dwie mile od frontu. W yobrażam 
sobie twoją radość, no... i zdziwienie także. Nie 
spodziewałeś się, bracie, że mnie tu  zobaczysz?...

—  W pierwszej chwili pewny byłem, że mnie 
oczy mylą —  odrzekłem. — W czoraj jeszcze nie 
potrafiłbym wyobrazić sobie. Któżby się zresztą 
spodziewał, że w tak  krótkim czasie zmienisz się 
lak gruntownib?
. —  O tak! Innym teraz cz’owiekłem jestem. 
Gdybyś tak  wniknąć mógł w głąb mej d iszy!

— Ciekawy jestem...
S tanął przedemna, westchnął głęboko i mach­

nął ręką.
Długa to historia i smutna.. (C, d. m i
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Jak to będzie ze służbą w wojsku polskiem
Projekt ustawy o służbie wojskowfej. —  Ile lat trzeba będzie służyć? —  Na jakiej pod­
stawie można będzie otrzymać odroczenie służb/. —  Podwyższone wymagania dla ofice-

iów rezerwy.
Kraków, 8 Tut.-20.

W edług uchw alonej w Sejm ie w  drugietn C2y-
lantu U 9taw y o pow szechnej sm żbie w ojskow ej 
czas trw ania służby jest następujący:

1) W  W O JSK U  STAŁEM :

a") We wszystkich rodzajach służby wojskowej, 
prócz jazdy i artylerji konnej, 2 lata;*

b) w jeździe i artylerji konnej 2 lata i 1 mie­
siąc.

2) W REZERWIE:
Do końca tego roku kalendarzowego, w któ­

rym rezerwista kończy 40 lat życia.
3) W POSPOLITEM RUSZENIU:

Do końca tego roku kalendarzowego, w któ­
rym zaliczony do pospolitego ruszenia kończ}' 50 
lat życia.

Wiek poborowy rozpoczyna się z dn. 1 stycz­
nia tego roku, w którym obowiązany do służby 
wojskowej kończy 21 lat życia, i trwa do końca 
tego roku kalendarzowego, w którym kończy on 
23 lata życia.

W razie wybuchu wojny wiek poborowy roz­
poczyna się z dniem 1 stocznia tego roku kalen­
darzowego, w którym obowiązany do siitfby woj­
skowej kończy 19 lat życia.

Odroczenie terminu odbycia służby w wojsku 
stałem może być udzielone:

a) jedynemu żywicielowi rodziny, o ile utrzy­
manie tej rodziny jest zależne od jego pracy i a 
Ue poborowy ten obowiązek Istotnie spełnia;

b) właścicielom odziedziczonych gospodarstw 
rolnych;

c) osobom, odbywającym studja teoretyczne 1 
praktyczne.

Odroczenie trminu odbycia służby w wojsku 
stałem może być udzielone tylko na przeciąg je­
dnego roku, po którego upływie poborowy, o ile 
nie uzyska ponownego odroczenia, obowiązany jest 
stawić się do służby w wojsku stałem.

Za jedynych żywicieli rodzin uważam być ma­
ją:

a) jedyny syn niezdolnych do pracy rodziców 
lub też wdowy lub wdowca, oraz jedyny syn nie­
ślubnej matki;

b) jedyny rodzony lub przyrodni brat osieroco­
nego i do pracy niezdolnego ślubnego lub nieślub­
nego rodzeństwa.

Rodzice, o ile ukończyli 60 lat życia, oraz ma­
tki samotne, o ile ukończyły 45 lat życia, uważa­
ni być mają za niezdolnych do pracy i badaniu w 
tym kierunku nie podlegają; badaniu nie podle­
gają również osoby płci żeńskiej do sil Jemnrstu 
lat żyda włącznie.

Odroczenia terminu odbycia służby w wojsku 
•talem mogą być udzielone:

a) ncznlom szkół średnich ogólno-kształcących, 
państwowych lub prywatnych, uznanych przez 
państwowe władze szkolne za równorzędne z pań- 
atwowemi, albo uznanych za równorzędne szkól 
zawodowych, oraz niższych ludowych szkół rol­
niczych, działających na mocy ustawy z dnia 9 
Hpca 1920 (Dz. Ust. 62) — najwyżej do 25 roku 
żyd a  włącznie;

b) zwyczajnym słuchaczom wyższych zakładów 
naukowych państwowych, lub równorzędnych 
przez państwo uznanych prywatnych, tudzież od­
bywającym nowicjat zakonny, oraz poświęcają­
cym się studjom teologji wyznania katolickiego 
lub itinvch wyznań chrześcijańskich dla uzyskania 
święceń duchownych —  najwyżej do 26 lat żyda;

c) uczniom zakładów rablnackich, przez pań­
stwo uznanych i nadzorowanych dla przygotowa­
nia się do stanu duchownego, ewentualnie w cią­
gu lat dwóch po ukończeniu zakładu, celem uzy- 
M anla stanowiska duchownego — najwyżej do 
26 lat życia;

d) osobom z wykształceniem średniem lub wyż- 
szepn, odbywającym za granicą praktykę w za­
kładach handlowych, przemysłowych lub rolni­
czych — najwyżej do 26 lat życia.

Minister spraw wojskowych zażądał dużego pod 
wyżezenia wymagań, jakie się stawia oficerom re­
zerwy I stosownie do lego przedłużył czas och 
szkolenia z jednego roku na półtora, przewidu­
jąc tó, uchwalono, że służba 18 i pół miesięczna 
trwa od drugiej połowy czerwca, Liedy kończą

się m atury i kur-y uniwersyteckie, do 1 paździer­
nika następnego roku, to jest do początku roku 
szkolnego w wyższych uczclnfacn (razem i5 I pói 
miesięcy), a czuj elnia się trzema miesiącami pod­
czas Ferji letnich roku najbliższego.

i i
Warszawa (Teł. od wl. koresp.% 

Wczoraj oJoyio się walne zgromadzenie urzędni­
ków państwowych w sprawie stosunku do przepro­
wadzanej ^anacji Skarbu Państwa. W śród p a trio ty ­
cznego nastroju obecnych 2głoszono wniosek, doma­
gający się odłożenia wypłaty dodatku droiyźr.iane- 
go za drugą połowę stycznia, względnie w ypłaty  te­
go dodatku w bonach złotych.

Dissit u M i  w sirawie ń » u n i e  A jjM i
Kiedy lokator będzie musiał płacić opłaty dodatkowe. — Ochrona sublokatorów. l!s* ra n ie  
lokatora z mieszkania. — Zarekwirowane mieszkanie. — Wyjątki dla domów zbi; z fun­

duszu pensyjnego kolejarzy.
Warszawa. (Tol. od wł. kor.).

Sejmowa komisja prawnicza odbyła v  czoraj trze­
cie czytanie projektu ustaw y o ochronie lokatorów. 
Uchwalono wniosek, aby właściciele nieruchomości 
płacili podatek w wysokości 30 proc. kazdoczesnych 
dodatków od czynszów. Dalej postanowiono, aby roz­
kład opłat za świadczenia wymierzany byt w równo­
ści. Uchwalono również, aoy obowiązek opłat dodat­
kowych obciążał lokatorów tylko do chwili, gdy  
czynsz dojdzie do 50 proc. czynszu przedwojennego, 
względnie gdy cheąlzi o wydatki na wodę Jo 75 proc.

Co do ochrony enblokatorów, pustanowiono, że 
czynsz, płacony przez sublokatora za część miesz­
kania, nie może przewyższać więcej niż 30 proc. 
czynszu, płaconego prze* lokatora właścicielowi do­
mu za częlc mieozKJuua, odnajętą sublokatorowi. 
W wypadku, gdy dostarczono sublokatorowi urzą- 
<L enia mieszkania, 70 proc. Komisja uchwaliła rów­
nież, że wiosek ieiowi domu wolno usuuąć lokatora

z dotychczas zajmowanego mieszkań .1. 0 ile właści­
ciel dostarczy usuniętemu lokatorowi w części domu 
nadbudowanej równowartościowego i odpowiadają­
cego potrzebom lokatora mieszkania. Państwo, opusz 
czając lokal, zajmowany w nieruchomości prywatnej, 
ma prawo na zasadzie uchwalonego projektu oddać 
gc lokatorom nieruchomości skarbowych względnie 
urzędnikom skurbuwym, przyczem ma prawo nawet 
wurew woli właściciela przeprowadzić odpowiednie 
przeróbki.

Należy nadmienić, że ustawa nie rozciąga się na 
województwo śląskie, zaś w ziemi wileńskiej nie do­
tyczy domów, wybudowanych po wybuchu wielkięj 
wojny. Przepisy ustawy nie rozciągają się pozatem  
na domy, które w b. zaborze austrjackun zostały  
pobudowane z funduszu pensyjnego pracowników  
kolejowych. Ustawa ma obowiązywać od 1 kwie­
tnia 1924 r.

Dalsze obniżenie podatku węglowego.
Warszawa (Tek od wl. koresp.).

Jak słychać, podatek w ęglowy ma ulec redukcji; 
w szczególności podatek od węgla, wydobywanego 
na uórnym Śląsku, w obrocie wewnętrznym wyno 
sić ma 15 proc., v. eksporcie 10 proc., od węgla Dą 
browieckiego 12 i pół proc., w obrocie wewnętrznym, 
w  eorporcu 7 1 pól proc.; od węgla z Zagłębi, krak.

w obrocie wewnętrznym 8 proc., w eksporcie 3 proc. 
Małe kopalnie mają opłacać 3 proc, w obrocie we­
wnętrznym, od węgla eksponowanego mają być na­
tomiast zwolnienia.

Sprawa ta zostanie zdecydowana w najbliższym  
czasie.

Mianowania członkówRatiyOszczędnościowej
Warszawa. (Tel. 0(1 wł. kor.).

Wczoraj podpisane zostały dekrety nominacyjne 
członków Rady oszczędnościowej, powołanej do 
współpracy z nadzwyczajnym komisarzem oszczęd­
nościowym.

Członkami Rady są: senatorowie: Banaszak (NPR),. 
Kasżnica (Chrz. Nar.), Zdarowaki (ZLN), poólowie: 
Moraczewski (P. P. S.), Osiecki (Piast), Romwiki 
(Ch. D.), Thugutt (Wyzwolenie).

Pozatem > skład Rady wchodzą panowie: inż.
Piotr Drzewiecki, o. prezydent m. Warszawy, Kazi­
mierz Fudakowski, prezes Ziemiańskich Zrzeszeń 
Rolniczych, inż. Jan Jankowski, b. minister pracy 
i opieki spoi.; prof. u niw.: Jan Kucharze wski, Karol 
Lutostaćaki, Ignacy Radziszewski, R. Rybarski, b. 
puS. Rząd, inż. Tadeusz Sułowski, Lud. TGłłoczko, 
b. min. poczt, i adw. lad . Tomaszewski.

Państw. M\ i A l  i ® ?  ziikwiigwaoy.
Warszawa. (Tel. od wŁ kor.)

Część dzienników podała wiadomość, jakoby Pań­
stw owy Bank Rolniczy ulec miał likwidacji.

Z drugiej strony słychać, i ł  o likwidacji tego han 
ku nic nie wiadomo, MinLsterbtwo Skarbu zażąda­
ło  jedynie redukcji 40 proc. urzędników w związku 
z ogólną akcjąf o»2Czędnośck>wą.

Redukcja bankowców.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Jak się dowtadulemy 7 dniem 1 maja or. wypo­
wiedziały pracę wszystkim współpracowmkom Bank 
Kredytowy, Bank Mazowiecki i Bonk Społeczny. 
Nadto Bank Przemysłowy, Bank dla Mndlu i prze­
mysłu redukcją 60 proc. personalu. B. oh Zachodni 
40 proc.

W kołach urzędników bankowych obiega pogłoska, 
i i  zirządzenia powyższe spowodowane są w pierw­
szym rzędzie przesileniem, jakie przeżywają banki 
warszawskie, z drugiej jednak strony mają one na 
celu zmuszanie urzędników bankowych do zmiany 
dzisiejszych warunków pracy. -

m  1  a r n w  i
i galanteryjnych w Warszawie.

Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
W  za iązku z dalszą zniżką cen mąki, W ydział zao­

patrywani* miasta Warszawy obniżył, począwszy od 
dnia wczorajszego, detajliczną cenę chlcba miej­
skiego.

Wczorajszy dzień na rynku mięsnym wykazał dal­
szą zniżkę cen Na rynku trzody chlewnej podaż by­
ła znacznie wzmocniona, ceny żywej wagi średnie 
2,8f '1.000, za gatunki okazowe otrzymywano cenę 
3,250.00P za jeden klg. żywej wagi. Na rynku mięsa 
wołowego i cielęcego tendencla zniżkowa ustala się. 
Urząd walki z lichwą przedsięwziął w związau z opar 
nem stanowiskiem restauratorów co do obniżenia 
cen obiadów urzędowych masowe rewizje w restaura 
cjach warszawskich. Rewizje te przynoszą z każde­
go dnia po kilkanaście protokułów o pobieranie w y­
górowanych cen.

Zniżka artykułów pierwszej potrzeby trwa w dal­
szym ciągu i  przybiera na sile. Również cena węgla 
spadła o 5 mlljonów na tonie.

Poszczególni kupcy z dziedziny włókienuiczej, skó 
rżanej i  galanteryjnej obniżyli swoje mnożniki kal­
kulacyjne od 200 do 300 punktów.

o t i i f i o  s i i n  p a
dziennikarzy.

Warszawa. (AW).
Były prezes Syndykatu dziennikarzy w Warsza­

wie, p. babski, wniósł do laski marszałkowskiej pro­
jekt ustawy o unormowanie stosunków prawnych 
zawodu dziennikarzy. Jest to projekt, wypracowali) 
p i w  komisję prawniczą Sejmu ustawodawczego.
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T ajny uniw ersytet ukraiński w e L w ow ie 'zostaje 
n oszący  się do nrjkotu szkół polskich upada. —

Kraków, S lutego.
Nii- li u k n i r i "  pisaliłAiy o ta jn y m  uniwcr«ytocie 

n k r a i ń - k in .  ktmw rozsiadł się we Lw ow ie  i p ro w a­
dził wojnę p u ih y rzn ą  7. rządem polskim. W oj t e  była 
dl ima! i il(-!ierwirja*!i. •r/c-zagulniej dla spo łeczeństw a  
] r l i ld e -n  w 1 - w tfJin Iniej Malopolsoe. k tó re  zżymąlo 
>ią na wiflol; jawnego lekceważenia  p ra w  i pańs tw o- 
wtiiei pnl-ki.-j.

<.•#1; iv/,ii>- j'- Inak zwyciężyło państwo, a do ro- 
7111111 di-.-.li walczący, (.'niwersytct. tajny jeżeli toni 
góniohiUr-ni mianem, z rzeczywistością niewiele ma- 
jncriii v pól ni im ochrzcili- można, szkółkę średnią — 
z o - ta l  zllkw i( |owany

Niczwykb- aiekitwc pozgomne uw agi poświęca tej 
k \\ r .- t j i  n d a tn i  iitttril'1- G azety Lwowskiej. Kio g-odząc 
się w caiok-i z ujęciom politycznem  owej sp ra w y ,  po­
m ijam y  ją - aa iimia-t z acy tu jem y  racze j history­
czne kuleje imprezy, k tó r a  m us ia ła  w ciągu la t  kil­
k u  robić dokoła  > Jebie tyle wrzawy.

Jeśli wierzyć inform acjom  prasy ukraińskiej, to 
ow a u k ry ta  w katakumbach świątynia wieazy m a 
na ;ubą okres nader żywego rozwoju, a  to  trzy  fa­
kultety uniw ersyteckie i trzy wydziały politechnicz­
ne, kilkudzic-ii ci i protesorow i pokaźną liczbo stu­
dentów. Dziś jednak  są to tempi pastati.

W chwili obecnej można mówi o faktycznej prze­
granej z takim trudem tworzonej afery. Do niedaw na 
bardzo  ściśle, zazwyczaj terrorem przestrzegany boj­
k ot polskich szkół wyższych złamany został uzeruum  
wyłomem w jecieni ubiegłego roku. O głaszano nie­
gdyś w jrrasie ukraińskiej nazw iska łych, k tó rzy  boj­
k o t złam iii. Dziś n a  Uni wersytecie J a n a  K azim ierza 
w tudjuje teraz ponad  300, na Politechnice ponad 100 
Rusinów  i Ukraińców. Co robi resz ta?  Przew ażnie 
w ysiaduje w  domu, lub n a  prow incji szuka posad, 
czekając lepszych czasów. Szczupła g a rs tk a  obija 
się jeszcze po lwowskim  bruku.

Na tak i sm utny koniec rewolucyjnej myśli złożyło 
się sporo przyczyn. W ięc najpierw  trudności mate­
rialne.. Społeczeństw o ukraińskie nie grzeszy z za 
jsady hojnością, a  specjalnie nie pali się zgoła w ofiar 
mości n a  m ętne i nieuchw ytne cele. To te z  próby 
przerzucenia na barki ogółu ciężaru utrzymania obu 
tajnych zakładów, mimo dwróeh obiecujących ank ie t 
jł wielu posiedzeń skończyły się fiaskiem. Dalej nie­
poślednią rolę odgryw ał prosty rozsądna. P a te n t ta j­
nego uniwersytetu nie daw ał absolutnie żadnych ko­
rzyści. Nie był ż a ln ą  leg itym acją iw w ew nętrznych 
stosunkach  naszego państw a, a  choć było k ilk a  za­
granicznych uniw ersytetów , k tó re  z różnych, niieko-

w reazcit rozgrom iony. —  Terror ukraiński od- 
D laczego uniw ersytet ukraiński m usiał paść?

niea-zńie naukow ych względów respektow ały  stud ja, 
Stwierdzone podpisem dra Szczurata czy Pańczy.-zy- 
mi, nic wicie to pomogło. Bo władze nasze nic uznają 
również dyplomów uniw ersytetów  zagranicznych, o 
ile w ydano je  na podstaw ie studjow  nielegalny c-h. 
Na dom iar ijragedji nam nożyło się sporo wypadków , 
że nawet ukraińskie, prywatne instytucje nie dawa­
ły posad wychowankom tajnego uniwersytetu, w y­
staw iając w fen sposób nie najlepsze św iadectwo 
w artości prom ieniującej stam tąd  wiedzy.

W reszcie Jjfc bez znaczenia była akcja naszych 
władz z chń-ilą, gdy energiczniej zabrały  się do rze­
czy. W ielu urzędników i nauczycieli (w służbie pań ­
stwowej!); k tórzy  wzięli na siebie zaszczytną funkcję 
profesorów (!) uniwersytetu, dostało adm onicję, po­
w ściągającą dostatecznie daleko biegnące ambicje 
A lwov, sam ukraińskie towarzystwa i organizacje 
solidarnie udmówiły lokalu na wykłady, zrozumiaw­
szy  wreszcie,' że naw et najpiękniejsze ideały muszą 
być zg>dne — z ustawa

Spodziewać się też należy, że rzas, ten najlepszy 
lekarz, uleezy ostatecznie rozpolitykow anych U kraiń 
ców z ich aw anturniczych pomysłów. Oczywiście rząd 
polski i Sejią zająć san będzie m usiał w przyszłości 
spraW ą trtworzenia specjalnego un iw ersy te tu  ukraiń­
skiego, ale... chyba dziś, gdy P aństw o ugina się pod 
ciężaram i szalonych deficytów , kiedy znajduje się w 
okresie uzdraw iania S karbu — nie można myśleć je­
szcze o ttsm.

erteioe m A  M i e i .
eksplozji zapalniczki.

Lwów, 8 lutego.
W ydarzył się tu  b ło tn ie  niezw ykły w ypadek.
Odo zamte: zkały przy  ul. Sykatuskie j czeladnik 

szewski, A leksander Daniluk, zapalał wczoraj papie­
rosa r zapalniczki, w k tó rej benzyna eksplodow ała 
i oblała m u ubranie. W mgnieniu oka stanął on w 
płomieniach i  jak żywa pochodnia pociął biegać po 
nueszkariu i schodach. Daniluk J  znał ciężkiego po­
parzenia, c+ałą i w groźnym  .tanie został przez Pogo­
towie przewieziony do szpitala.

Pożar w  odlewami warszawskiej.
W arszaw a, (AW.).

W czoraj O--golz. 10 rano wybuchł ąf&ż.SY w odle­
w am i war.- zawsk.ii-j na Pradze. Dzięki energicznej 
akcji udało się pożar w przeciągu dwu godzin zlo­
kalizow ać. ' ■ • J- ‘ '

Z CAŁEJ POLSKI.
szawskiego.

Rozbiórka ro u ru  prawosławnego na placu Saskim  
w Warszawie. — bO letni jjbdLasżu tramwaju war- 

Rozdanie nagród za modele statków mińskich przez Prezydenta Rzeczypospolitej. — Stu­
denci węgleracy w Warszawie.

Nare- zcio!
f  W arszaw y donoszą^ że dnia G bm. o godz. 11-ej 

rano  odbyła *ią n a  pkrn i .Saskim w W arszawie uro­
czystość' przystąpienia do rozbiórki soboru prawo­
sławnego. W ręczenie kluczy soboru dokonał dyrek­
to r okriigowcj dyrekcji robót publicznych, p. Sza- 
niur przy od];owieli 11 ie-nt przemówieniu. Klucze o trzy­
ma prezes Związku -półdz. budowlanycit p. Dćrnian.

M aterjały, otrzym am; z rozbiórki, m ają być prze­
znaczone na budowa; kooperan  w mieszkaniowych.

( /eści artystyczne, zależnie u l  ich wartości, zo­
staną odjHjwieilnio zużytkowane.

W l.*m spo-ób doczeka dę nare-zcio stolica usu­
nięcia jednego z iiajw\ mownie j.-zych dokum entów 
panowania. dziczy iiKx-.kievs.kipj nad P olska, a prze­
piękny piac. 8a>ki mlzyska 5wój daw ny wygląd.

niezbędny śro lek lokomocji mia-t 
bodzić może w roku bieżąi yin (10-

Tram w aj. ten 
spólozesiiycli, obi
letn i jubileusz na zicniiacli polskich

Oto. jak  po lają p -n ia  wa" zawskie, w roku bie­
ż n i..m  tip iw .a  CO iat, odkąd ukazały się w Warsea- 
w.e pierwsze tramwaić.

Otworzono naówtza-. jedną tylko iinji z Pragi (od 
dw orca peti.iMbur.skiego) prztjz dawną groble, zwaną 
A!ek.-a.ndrow.-ką (Oliec.iue ulicą Zygm untów <ką), most 
K ierbedzia. Zjazd. K rakow skie Przedm ieście, K ró­
lew ską i Mar- 7.alkuv’vk;i do dworca W iedeńskiego. 
L inję tą  t* ploatow aio główne To w. kolei rosyjskich, 
dzierżawiące linje rządowe między W arszawa, Pe­
tersburgiem , Moskwą i Rewlem. To pierw sza lkjja 
tram w ajow a obsługiw ała ruch osobowy .nrzy  jłoiaoey.

6-ciu piętrow ych wagonów z tak  zwanemi „im peria­
łam i".

Głownem jej jednak  zadaniem  był ruch tow arow y, 
w kom unikacji tranzytow ej z kolei szerokotorow ych 
rosyjskich na w azkotorowe, gdy jeszcze linji kolei 
Obwodowej nie było.

W roku t864 linję tram w ajow ą przedłużono do 
dw orca Terespolskiego. W  roku 1876, gdy urucho­
miono k o 'e j obwodową wraz z nadw iślańską, u s td  
przez m iasto n ich  tow arow y, lecz tram w aje osóhet- 
we, zwane naówczas (Annibusami kolejowymi, ku r­
sowały do roku 1882. W  tym  roku m iasto wykupiło 
p raw a dzierżawne.

*
Z praw dziw ą radością — pisze „G azeta P oran­

n a” — możemy stwierdzić, jak  w śród młodzieży na­
szej wzrasta zamiłowanie do morza.

W \ korzystiijąc zapal młodzieży L iga Żeglugi Pol­
skiej ogłosiła w teletąmiu 1923 r. pierw szy konkurs 
na Ułodeie statków morskich. W ynilu konkursu oka­
zały  sic więcej n,iż zadaw alniajiice.

Onegdaj w lokalu  W ystaw y prem jowanych modeli 
przy księgarni' A rcta odbyło się wręczenie n leród, 
p rzyznanych uczestnikom  konkursu.

Na uroczystość wręczenia nagród przybyli: P rezy­
dent Rz: izypó.-politej, adm. Porębski, K om andor 

Petelenz, Kom andor P istel, szef m ortk iej misji i ia n -  
cuskiej. : dm irał Joliw er, członkowie Ligi Żeglugi 
Polskiej, rodzące uczestników  konkursu i liczne gro­
no młodzieży.

N agrody wrę< zał p. P rezydent.
Pierwsze. aatśtodK o touanali: Jacłiź .ACax tlow ac1"

Fabryka samolotów
w  Lublinie spłonęła!

Lublin. (Tek od wł. kor.).
Onegdaj, tj. 6 bm., wybuchł w tutejszej fabryce 

samolotów fir.ny Lenkiewicz w Bronowicach groźny 
pożar, ńmkuteK nieostrożnego obchodzenia się z ben­
zyną jednego z robotników.

Straty wynoszą tryljon Mk. Fabryka nic przerwa­
ła jednak swójej pracy. Śledztwo w toku.

Tajemnica pokoju Nr 323
Hrabina odbiera »obic życie. — Powody uo.au nłe 

zbadane.
W arszaw a, 7 lutego.

W telegram ach donosiliśmy już o tajei.inicwon sa­
m obójstwie, popełnionem  w W arszawie przez hrab i­
nę Graoow^ką. AV związku z tem  otpzjTiiujcmy dal­
sze szczegóły:

W czoraj o  godzinie 5-ej popołudniu rozegrał się 
w jednym  z poko.jów hotelu E uropejskiego zagadko­
wy dramat samobójczy, pastw ą k tórego  padła m łoda, 
znana w szerokich sferach stolicy, Zofja hr. Giabow- 
ska.

D enatka, 33-letnia kobieta, o w ykw intnem  obej­
ściu i ujm ującej powierzchowności, od roku blisko 
nie ży ła z mężem i ruiesz.kala sarna; pośw ięcając 
się p racy  filantropijnej w Amerj kanoicim Gzeiwonym 
Krzj"żu, zajm ow ała w hotelu  Europejskim  pokój Nr 
323, znajdujący się w lewem skrzydle drugiego pię­
tra ,

Gdy wczoraj o godz. 5 e j  popołudniu w eszła dc 
tego num eru pokojow a hotelu, po o tw arciu  pierw ­
szych drew i, u-jrzala z przerażeniem , że w wąskieic 
przepierzeniu, dzielącym  pierwsze drzw i num eru od 
drugioh, sitioi Z boku, tu ż  pod wieszadłem, przezna­
czonym n a  rzeczy w iszące ciało hrabiny, dającej 
słabe oznaki życia. W ezwano natychmiast. Pogoto- 
wie, k tórego  lekarz stw ierdził jednak  śmierć, pocho­
dzącą, jak  się zdaje, ze skręceni*, kręgów  szyjowych 
i pęknięcia podstaw y ezaskl.

.śmuLuy ten  w ypadek wywołał w hotelu ziozum .a- 
le wrażenie. P rzybyłe później n a  miojsce wrypa dku 
władze śledcze i  policyjne znalazły w pokoju, zaj­
m owanym  przez zm arłą, stos podartych  na strzępy 
listów, co nasunęło rnuicmaniie, że powodem tragicz­
nego zam achu były okoILc mości natury uczuciowej.

Zwłoki zdjęto z haka i pozostaw iono na miejscu 
do czasu przybycia w ładz sądowych.

*
Mimo bardzo sk rupu latnych  dochodzeń władze dó 

dnia .Izisiejszęgo nie zdoialy u u » iić  przyczyny tego 
hiezw ykłego zam achu sam obójczego.

w ykonany przez L. Dębskiego, ucz. VI. k i  Giuin, 
Giżyckiego. Parow iec „M ajestat" i torpedow iec 
„W arszaw iak" — braci J .  i  F . Szpećhtów. Ja c h t 
„H alka" — A. Rum mla, ucz. VI W. Gimn. Giżyc­
kiego.

D rugie nagrody  otrzym ali: Szkuner „W am la"
i k a jak  wiślany, w ykonany przez W . Terleckiego 
Ja c h t „Z. G.“ —  Z. Grabowskiego ucz. IV ki. Gimn. 
N iklewskiego. J a c h t „G.ryf“ — J . R ząda, ucz. kl. 
IV . Gimn. Zam oyskiego. O kręt żaglow y „Chodkie­
wicz" — J .  P łoeharskiogo.

Trzecie nagrody  otrzym ali: Torpedow iec „Ocean** 
Z. Sierkicwicza, ucz. V kl. szkoły handlowej. Ł ódi 
podw odna „F — J “ — M. K ow erskiego, ucz. V kl.

P onad to  P . P rezydent wyręczył od siebie u] ornin- 
ki L.' Dębskiemu, w ykonaw cy jach tu  „May flower" 
i A. Rummlowi, tw órcy jach tu  „H alka".

*
Do W arszaw y p rzybyła sym patyczna wycieczka 

studentów węgierskich. N a granicy  polsko-czeskiej 
pow itali wycieczkę przedstaw iciele kom itetu  oiga- 
n izacyjnego p rzy jęcia te j wycieczki.

Na głów nym dw orcu w W arszaw ie w salonach re* 
cepcyjuych. pow itał wycieczkę przedstaw iciel posel­
stw a w ęgierskiego, p. W eisbeker. W poniedziałek 
zrana odbyło się w sali posiedzeń To w. naukowego 
uroczyste pow itanie przez S enat warszaw skiego Uni­
w ersytetu i organizacje studenckie. Serdeczne prze­
mówienia w ygłosili: prof. St. K alinowski, oraz przed­
staw iciel m łodzieży. N astępnie studenci węgierscy 
złożyli w izytę p. prezydentow i m. st. W arszawy 
i poselstw u węgierskiem u.

W ieczorem  teaoż dnia wycieczka udała się do Lo­
dzi. skąd  pow róciw szy zwiedza W arszawę.

W  drodze pow rotnej przybędą studenci węgierscy 
da Krakowa oaLem zwiedzenia jego zabytków*.
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Atmosfera Sejmu naszego jest zatruta!
Co mowi o tem lekarz? —  Dlaczego dzieje się niemal nagminne przerzedzanie szeregów 

poselskich? —  Ile miljardów bakterji zjada zdrowie naszycn posłów?
Kraków, 8 lutego.

Znamy le k a rt hię-jcnistu. dr Tarnawski z Kossowa, 
wc v pi^jiukniu  •:> śj>. ks. Lutosławskim , zanńeszezo- 
]rvh w usainic.-j ...My li N ar .”, zastanaw iając siu nad.
przyczyna  - Tu <1 pr/ .cdwczusnuj śmierci piszo: i

H iosie ty . p raca  w u tn iu -ie rze  se jm ow ej zniszczyła 
J e g o  w ątle  *.iły. Mówię buz przenośni: atmosfera sa­
li sejmowej. przesycona wyziewami pół tysiąca ciał 
ludzkich, nadwerężyła Jego slaby organizm.

P rz e d  trzem a  la ty  byłem  w tej sali podczas po­
siedzenia i o 1 dycha łem  jej atm osferą. Nie mogłem 
wytrzym ać naw et godziny : wszak dyplomaci zagra­
niczni w niej mdleli. N iepojęte jak  w tem  pow ietrzu 
człow iek < słabemi płucam i mógł istnieć aż cztery 
la ta . Silniej-i od niego prędzej odeszli, a  jest już spo­
ra  liczba tych m ęczenników; osta tn io  Radziszewski 
i  Kryński.

Dlaczego właśnie pośród Obrońców Narodu takie 
przerzedzenie szeregów, dlaczego u mniejszości sej­
mowej nie widać zgubnych skutków atmosfery sej­
mowej? Czyż Jahw e jest po ich stronie i pom aga tę ­
pić Fil is ty nó w ?  \V atm osferze sejm owej czuje się 
mniejszość w e n i e  dobrze. W Sejmie, podobnie, jak  
w klubie, m a ją  u k a r to w a n ą  grę. Obliczają sw ą ta k ­
tykę na zimno, w ięc  nie zużyw ają encrgji ponadto, 
jak  w -zachaeli lub przy kartach , a g ra  w arta  staw ki, 
bo każda w y g ryw a:  diety  poselskie. Złe powietrze 
sejmowe im nic szkodzi, bo są do niego przyzw ycza­
jeni — w kaw iarniach itp. Jak że  inna jest rola pru­

chowym. Mając subtelną naturę, odczuwają silnie 
dolę i niedolę Narodu W noszą oni twórczą energję i 
cala duszę w kładają w sv.ą pracę, co nie jest tom 
samem , czem rola lewicy, -staw iania przeszkód lub 
a takow ania przeciw nika. Wśród walk nieskończonych  
w ciągiem  naprężeniu nerwów, prędko je zużywają, 
a zle powietrze sejmowe dopełnia zniszczenia orga­
nizmu. Oto dlaczego z szeregów  praw icy ubyw ają 
najlepsi je j szermierze.

Odwiedziłem ks. Lutosław skiego na M arszałkow­
skiej. W ydal mi się takim  samym, jak  wprzódy, ale 
w rysach Znalazłem dużo spokoju i rezygnacji, oczy 
jednak  palaly , a mój in stynk t lekarski kazał się do­
m yślać stanu  podgorączkow ego, k tó ry  znamionuje za­
jęcie szczytów  płucnych. Pom yślałem : niedługo w y­
trzym asz w w ariuikaeh, jak ie  stw ierdziłem  w sali 
sejmowej. To też prz.cd śm iercią zapadł n a  zdrowiu, 
a szkarla tyna  położyła kres Jego  słabym  silom. Gdy­
by ks. Lutosław ski przebyw ał sta le w zdrowem po­
w ietrzu, np. w Zakopanem , mógł był pracow ać spo­
kojnie do sędziwego wieku, m ając dziedzictwo długo­
wieczności, a  ta k  spalił się złej atm osferze sejmo­
wej.

Sprawa uzdrowotnienia sali sejmowej jest zagad­
nieniem poważnem.

D la zaradzenia złemu powinienby h ig jenista zba­
dać pow ietrze sali sejmowej, aby w ykazać, ile miljar­
dów bakterji mieści się w centymetrze sześciennym

wicyj a szczególnie padów  n a  wyższym szczeblu du I powietrza, a w tem ile złośliwych.

Pytanie to rozstrzygnie sąd. —  Życie i teorja. —  Klub komunistów w Sejmie I jego zna­
czenie prawne.

Kraków, 8 lutego.
Czy komuniści mają polityczne prawo obywatel­

skie w Polsce, o ile działają pod płaszczykiem pro­
letariatu miast i wsi — czy też za uziałałność komu­
nistyczną na terenie Rzeczypospolitej czeka ich krata 
więzienna — oto pytanie, problem ro rw a iań  sądowó- 
praw nych. ;;“ ki ma rozstrzygnąć wielki proces ko­
munistyczny w sądzie apelacyjnym w M dnie.

Proces ten odbędzie się w dniach 7, 8 i 9 b. m. 
W celu rozpatrzenia apelacji oskarżonych i skaza­
nych na mocy wyroku są lu I iiistacji na kurę' 4 la t

więzienia. Skazanym i są znani kom uniści: Benjamin 
i ('w siej Epsteinowie, Jan  Liksza, uan Męgrowsui, 
Ludw ik Griszu i Mirjcm Hraude, pochodząca z Łodzi.

W ym ienieni należeli do Komunistycznego Związku 
Pioletiujatu midSt i wsi, w ydaw ali antypaństw ow e 
od°zw j. rozrzucali bibułę, nawoływali całą twoją 
działalnością do wywrócenia porządku konstytucyj­
nego Rzeczypospolitej i zaprowadzenia ustroju Ko­
munistycznych Sowietów w Polsce. Byli oni członka- 
kam i Komunistycznej Partji Robotników Polski (K.

P. R. P.).

Wiadomości sportowe.
Nkpowadzenia w Chamom*. —  Walne Zebranie 
ZwiązKu Związków. —  Ukonstytuowanie się Sekcji 
Propagandy. — Zmiana lokalu. - -  Sen sportu 

w Krakowie.
Obecnie m ożna juz zupełnie perwnie podzielić się 

* P. T Czytelnikam i wiadom ościami o pierwszej 
części Olimp jady  Parysk iej, igrzyskach zimowych 
w Chamonix. Bądźmy otw arci i powiedzmy szczerą 
praw dę. Nie uzyskaliśmy nic. Jedyn ie ty lko to, żeś­
m y byli. O po wodach jeszcze zawcześnie jest pisać, 
skoro nic posiadam y ża ln y ch  bliższych a najdok ła­
dniejszych spraw ozdali z przebiegu zawodów, przy­
gotow ań it i. Biorąc pod uw agę jedynie suche wyni­
ki, należy skon-Jat-ownć klapę. K lasyfikacja łyżw ia­
rzy w ykazali, że Jucew icz zajął & miejsce, F rancja  
uzyskała G miejsce, pierwsze F in landja, dalej Nor- 
w egja, F in landja, N orw egja, N orw egja. Mimo to 
uzyskane przez Jucew icza czasy są lepszym i od re­
kordów  polskich. Zdaje się, że głównym  powodem 
nii pow odzenia było zbyt późne przybycie do Cha- 
mooix, Jeszcze gorzej p rzedstaw ia się sy tuacja n a r­
ciarska.

P a tro l polski w ycofał iPę z powodu zasłabnięcia 
W itkow skiego, c zawodów' biegu patrolow ego ze 
strzelaniem . N a-tępnk  w biegu narciarskim  na 50 
kim. W itkow ski przybył dosłownie ostatn i, tj. 21. 
W  biegn powyż zyni startow ało  40 za tuodników, 
przybyło ty lko 21 do m ety. T rzy pierwsze m iejsca 
zajęli Norwegowie (iTaug. G rónstd, Grottur>braen, 
uzyskując <*zagv .‘3:44:32, 3:46:23, 3:47:46). N a uspra­
wiedliwienie przyznać trzeba, iż teren  był nadzw y­
czaj ciężki, Witków ki zaś skończył bieg. m ając 
obie n a rty  złamane. Największych rezultatów  spo­
dziewano się ogólnie od- p. Ziętkie wieżowej, m ającej 
sta rtow ać w biegu pań. Tym czasem  bieg ten  wcale 
łię  nie odbędzie. T ak  przedstaw iałaby się w dotyoh- 
ezasowem oświetleniu wiadom ości sprawa uczeaŁnic-

Tym caasem . jak  wiadomo, posłowie kom unistyczni 
Królikowski ] Łańcucki kandydow ali z listy  Nr 5, 
włośnie, zę Związku Proletarjatu m iast i wsi, jako 
posłowie do Sejmu obecnego weszli.

Stoi tedy dylem at do zasadniczego rozwiązania, 
bo z jednej p tiony  członkowie Związku P ro le ta rja tu  
miast i wsi są jako  posłowie n ietykalni i z trybuny  
sejmowej głoszą swoje ideały, a  z drugiej zaś, człon­
kowie te j sam ej organizacji, lecz nie posłowie, sto ją  
przed k ra tą  więzienną, skazani na 4 lata.
Sąd I  instancji wychodził z założenia, że Związek 
Proletarjatu miast i wsi był stw orzony jako placów­
k a  przedwyborcza i p rzestał istnieć, gdy zw:ązek ten 
dodał sobie ep ite t na początku  K om unistyczny.

Rzeczywiście, bowiem, po uzyskauiu m an d n ó w  po 
solskich Łańcuckiego i K rólikow skiego ..Związek 
P ro le ta rja tu  m iast i wsi1- zaczął w ystępow ać i działać 
pod nazw ą Komunistyczny Związek P ro le tarja tu  
miast i wsi, a posłow ie ci. z trybuny  sejmowej o- 
św iadczali o swej przynależności do kom unistów  — 
my, komuniści polscy itp.

W ładze bezpieczeństw a publicznego działalność 
związku, jako  oficjalną zlikwidowały, a  członków 
posadziły za k ratę  więzienną.

Zobaczym y, jak  praw o zapatryw ać się będzte na 
tą  dziwaczną sprzeczność między życiem a teorją.

0
K raków  8 lutego.

O tegorocznym  karnaw ale lwowskim w tak i pe­
sym istyczny sposób pisze jeden z dzienników tam ­
tejszych:

„Kamaro ał lw ow ski zachorow ał na reum atyzm . 
Drożyzna wycisnęła n a  nim swe piętno i zwyczaj 
nie pokaźna, lis ta  balów i redut przedstaw ia się te ­
go roku  niezw ykle m arnie. Na zabaw ach i wieczor­
kach baw ią się ludzie w rozm iarach bardzo skrom ­
nych. S po tyka uię danserów  w ubraniach popiela­
tych  w k ra tk i i danserki w kostium ach z bibułki 
kolorow ej, im itującej z powodzeniem kosztow ne 
stro je  balowe. Ogólny brak  gotów ki nie dotyczy 
ty lko am atorów  alkoholu, dla których niema ham ul­
ca w pogoni za spirytusow em i em ocjam i doczesnemu 

W idoki dziewczynek na „kam aw ałow e" łowienie 
mężów znikome. T ak ie  ka nawałowe zakupy w skle­
pach minimalne. I  ita  przekór tem u karnaw ał koń­
czy się dopiero z początkiem  m arca...“

Po Innych kastach Polski, a  choćby naw et w K ra 
kowie, nie mówiąc już o stolicy kraju , sy tuacja  k ar­
naw ałow a przedstaw ia się w m niej ponurych har­

ówach.

twa naszego w Chamon;x.
Walne zgromadzenie Związku Związków odbyło 

się w niedzielę 27 stycznia. Związek Związków jest 
wiadomo najw yższa wiadzą sportow ą Polski. W  skład  
tegoż wchodzą delegaci poszczególnych związków  
państw ow ych pew nych rodzaji sportu, uposażeni s to ­
sownie ao liczebności uanego związku odpowiednią 
ilością głosów. N ajw iększa ilość głosów, bo aż 6 po­
siada Z, P iłk i Nożnej. Na ostatniem  walnem zgroma­
dzeniu reprezentow ane były następujące związki: 
P iłki Nośnej (6), L ekkoatletyczny (5), K olarski (5), 
W ioślarski (5), N arciarski (5), Ł y żw ia rsk i. (4), P ły­
w acki (3)^ Szerm ierczy (2), C iężkoatletyczny (2). 
Przew odniczył inż. C hristelbauer zc Lwowa. Spiritus 
m®vens całego zgrom adzenia było sprawozdanie 
i dyskusja nad działalnością sekcji Z. Z. Polskiego  
Komitetu Igrzj sk Olimpijskich.

P- K. I. O. broniło się tw ierdzeniem , iż w swej 
owocnej p racy  spotykało  się ty lko  z nagonką, prze­
ciwnicy twierdzili, iż nic nie robiło całe P. K. I. 0 . 
Zw. P iłk i Nożnej postaw ił wniotsek o uchwalenie 

. w otum  nieufności, k tóre jednakow oż upadło 28 g ło­
sam i przeciw  dziewięciu. Pomimo to K. P. I. O. zre­
zygnow ał, ośw iadczając, że w takich w arunkach p ra­
cować nie może. Czyn wielce chwalebny, ale spó­
źniony, Jednakow oż część W alnego Zebrania w uzna­
niu tak  w ybitnej pracy  dym isji nie przyjęła 24 gło­
sami na 13. S praw a cała zakończyła się wcale mą­
drze, albowiem skoro nic się nie dało zrobić, uzu­
pełniono Szan. ciało nową em isją członków w łącznej 
sumie 20 osób, i „salom onowo" w ybrano Komisją, 
m ającą z? zadanie zbadać zarzu ty  staw iane tej sza­
now nej insty tućji, co rozumieć należy, że spraw a po­
szła ad  ac ta . Rozpoczyna się 2-gi a k t sennej dzia­
łalności.

Na szczęście, jak już na tem miejscu wspomnia­
łem, piłkarze nie licząc się bardzo z działalnością P. 
K. I. 0 .  wcześniej przyszli do głow y po rozum, że 
tu trzeba aamemu sie o wszjatko wyjtarać. Utwo­

rzono K om itet, dwie sekcje a  obecnie możemy za­
kom unikow ać, iż d ruga sekcja, a  mianowicie propa­
gandy została- zorganizow aną w następującym  sk ła­
dzie zarządu* przewodniczący Pos. Marjan Dąbrow­
ski, zastępca Dr. Syrop, sekretarz: W ładysław  Bu­
dzisz, członkowie: dyr. Bujański, prof. Puder, Fug. 
Solarski i p. Zofja K orecka. Zarząd posiada w pro­
gram ie szereg imprez, k tóre nieiy lko dadzą fundu­
sze, ale poruszą sw ą oryginalnością cały K raków .

Ogólnie znaną była gościnność właścicieli hoteli 
i pensjonatów  w Zakopanem , którzy z okazji zawo­
dów naiciarskich , przypuszczając, iż każdy , k to  już 
oddaje się tem u sportowi, musi być bonajm niej spen- 
sjonow anym  właścicielem pensjonatu  zakopiańskie­
go, darli skórę z narciarzy  ile się dało, sądząc 
w złem a  wielce gtupiutkiem  sweni sercu, iż bez za­
kopiańskich m orskich oczu czy innych zosiek. janin, 
czy szałasów, kryw ałtów  nie odbęFzie się nic nar­
ciarskiego. Cierpliwie ten  sport czeka na poprawę, 
ale k iedy następowało ciągłe pogarszanie, przyszedł 
do głow y po rozum, ażeby zaw ody o mistrzowstw® 
Polski w roku 1924, a m ające się odbyć 16, 17 i 18 
lu tego  br. przeińesione zostało do Krynicy. Pierw ­
szy krok  zrobiony. A teraz zapewne właściciele ko­
palń złota w Zakopanem  przejrzą na zarośnięte 
tłuszczem oczęta i zrozumią ten  knock-out.

Niespodziewanie bogata  w opady tegoroczna zim* 
zmusiła ruchliwe kluby piłkarskie do zupełnej absty­
nencji. Małe zainteresow anie, jakie budzą sporty  zi­
mowe w  K rakow ie i słaby tychże stan  i kla.;o, nie 
pozw alają im wybić ponad szare zajęcie się niemi 
m ałej ilości ta k  zawodników jak  i sym patyków . To 
też gdy  ruszą lody  i z boiska zniknie Cały okryw a­
jący je  całun, rozpocznie się rozgryw ać mecze od 
białego ran a  do późnego zmierzchu. Tym czasem  
gdzieniegdzie przesunie przez ulice początkujący  
narciarz lub wesołe grono m łodzieży śpieszy na nie­
liczne ślizgawki. I  to jest cały ruch zimowy w K ra­
kowie. W. B.



W r. B Nr. a

KRONIKA.
r e p e r t u a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o

Piątek: „Carewicz Aleksy". a
Soboto: ..Świerszcz za kominem" (premjera).
Niedziela po.ptt.: „Złoty wiek rycerstwa1' — wieczo­

rom: „Świerszcz za n.-om'mrxa“.
REPERTUAR OPERETKL

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Katja tancerka *.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Piątek: „Chimery" (premjera).
Sobota popoł.: „Noc Sabatu" — wi>cz.: „Chimery".
Niedziela popoł.: „Prawda w winie* — wieczorem:

„Chimery*.
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.

Nowości: W płonącym pociągu. W gi. roli Brown, zna­
ny  akrobata.

Promień: L udzie nowi; sensacyjny dramat według zna­
nej powieści Claude Farrere a.

Reduta: W alka o dolary; sensacyjny dramat w ó-ciu 
akr sen.

Ldecka: Zdobywcy dżungli (2 serje razem;.
Wanda: Dzieje jednego grzechu; dramat erotyczny w 

6 akt., w gł. roli Lya Mara.
Warszawa: Cz-ia 10 jest córka? aroykomicz. k 

dja i  P at i Patnchon w gł. .ol'.
Zachęta: Książę gór; kryminalny dramat z Harry Pie­

lom w gł. roli.

PRZED  UTW ORZENIEM W IE L K IE J SAMODZIEL­
N E J IN STY TU C JI A PR O W IZA C Y JN EJ W KRA- 

W IE.
Jak w  swoim czasie donosiliśmy, członkowie m. 

Komisji ap rtw h a c y  jnej zaproponowali wyodrębnie­
nie m. Zakładów aprowizacyjnych z pod zarządu 
n»agvrratu i stworzenie z nich sąmodzielnej Instytu­
cji, opartej aa wlasnj m statucie. J a k  słychać, sp ra­
wa ta jest n a  dobrej d ro lze , a  w razie uniezależnie- 
n łs od g n rn y  m. Zakładów  aprow izacyjnych nowy  
samoistny zakład objąłby w szystkie kooperatywy  
krakowskie celem uzyskania dużego kapitału obro­
tow ego. Z akład  aprow izacyjny lwowski, k tó ry  — 
jak wiadomo —  prow adzony jest n a  w łasnym  s ta ­
tucie nadesła ł do m ag istra tu  krakow skiego szczegó­
ły  organizacji swojej in sty tucji, k tó re  to  szczegóły 
eą obecnie przedm iotem  rozw ażań zainteresow anych 
związków spółdzielczych krakow skich. D ecyzja co 
do w ydzielenia . Zakładów  a j  row izacyjnyoh od 
magistratu zapadnie na najbliższem  posiedzeniu peł­
nej K om isji aprow izacyjnej.
ZNACZNE PODW YŻSZENIE CZESNEGO W SZKO 

ŁACH NA DRUGIE PÓŁROCZE.
Jak się dow iadujem y, Min. S karbu w  porozumie 

n iu  z Min. O św iaty w yznaczyło n a  IT-gie półrocze 
szkolne w zakładach naukow ych średnich taksę za 
zużycie m aterjałów  60 złotych polskich od ucznia. 
Od tej tak sy  może być zwolnionych ty lko  10 proc. 
młodzieży szkolnej w jednym  zakładzie, tj. o 30 
proc. mni-aj, niż w ubiegłym  półroczu. Tym  razem  
1 dzieci urzędników  m uszą płacić taksg zniżoną do 
8 złp. Zaznaczyć należy, że tak sa  ta  w I. półroczu 
wynosiła 6 m iljonów Mk., obecnie zaś wynosi 110 
milj. Taksg tę  m ają  zapłacić uczniowie w przecią­
gu 8-ch miesięcy. Poniew aż takł-a je s t za w ysoka, 
dużo młodzieży nie będzie mogło uczęszczać do 
•zkoły , gdyż oprócz te j ta k sy  istn ieją  ciężary tego 
rodzaju, jak  zakupno kredy, gąbki, węgla i  100.000 
Mk. na przybory  szkolne.

OGŁASZANIE CEN W ZŁOTYCH. Izba handlowa 
1 przemysłowa w KnkoMM otrzymała z Ministerstwa 
przemysłu i handlu telegraficzne zawiadomienie, iż ogła­
szanie cen w złotych jest zasadniczo dopuszczalne. Dla 
omówienia całokształtu spraw, związanych z uwidacznia 
idem cen towarów w złotych polskich, odbyła się w uno 
dę przedipohulir''nm w województwie konferencja pod 
przewodnictwem naoz. Nowickiego przy udfeale repre- 
zcntamtów Urzędu wałki z lichwą. Magistratu, izby han­
dlowej, KonfiTf giacji kupieckiej oraz Związku Stowarzy­
szeń kupieckich.

ChuowioŁn wszystkie konsekwencje dopuszozomegio za- 
ańdnicz > ogłaszania cen w złotych w handlu hurtowoym 
i Jetajl. -nui. Konferencja prwyw.ła do przekonania, iż 
pntcJ nadejściem rozporządzenia wykonawczego do wo­
jewództwa i wobec wątpliwości co dip przeliczania zło­
tych ł równoczesnego wyceniania w markach ora.z w zło­
tych, należy doradzie kupiectwu, aby wstrzymało się je­
szcze przez Vrót.kfl okres czasu z omówioną inowacja.

NOWY REGULAMIN TARGOWY JUŻ OPRACOWA­
NY. Magistrat krakowski opracował nowy regulamin 
E rgow y w myśl obowiązujących obecnie przepisów usta­
wy.  ̂■egulamin przedłożony zostanie do zatwierdzenia 

Wojewó iztwu, poczem podany będ sie do wiadomości pu 
blicznej.

O PACHOWE DZIENNIKI ANGIELSKIE DLA SZKO­
ŁY PRZEMYSŁOWE ! W KRAKOWIE. Jak  się dowia­
dujemy, profesorowie państw, wyższej szkoły przemy­
słowej w Krakowie zwróóili się w obszernym m< m dbale 
do poeła polskiego p. Skirmunta w Londynie z prośbą 
o wyjednanie w londyńskich wydąwnict yach pism fa­
chowych z dizfpdziny iM.uk technicznych bezpłatnej szy- 
BTłkf tvch pism dla krakowskiej szkoły przemysłowej.

PĘKANIE RUR WODOCIĄGOWYCH jest V Krako- 
( r i t  a wiosna stałą rubryką kronikarska. Wczoraj miesz-

PiiiBi tfitEróH, nirajdi«miiliii li
Pułk. Becker prosi o przeprowadzenie przeciw niemu dochodzeń co

wyeta.
do wypadków Ustopadu

Kraków, 8 lutego.
P ierw sza rozpraw a o zajścia listopadow e w sądzie 

na Montelupich odbędzie się w sobotę 9 bm. Przed 
sądem  stanie jako oskarżony podpułk. Gigel.

W przyszłym  tygodniu  zaś odbędzie się rozpraw a 
przeciwko reszcie oficerom, a m ianowicie: kpt. Obie- 
dziimkiemu, SkaAkiemu, Nowakowskiemu, mjr. 
Dziadoszowi, K om anow i i innym.

*
Jak wiadomo, w związku z krw aw ym i wypadkam i 

listopadow ym i w K rakow ie ówczesny dow ódca O. 
W. Nr. Y. pułk. Becker został zawieszony w urzę­
dowaniu, a obowiązki dowódcy w  jego miejsce po­

wierzono tym czasowo gen. Góreckiemu. ObeCnJ* do­
wódca O. K Nr. V. gen. Kuliński, zaw ieszając pułk* 
B eckera w pełnieniu czynności dowódcy miasta, I a**' 
rzucał mu niespraw ne funkcjonow anie g3irtiłOT®>‘ 
nienależytą organizację służby łącznikow ej, WtttZ 
nieobecność na miejscu wydarzeń i brak  odpswittU  
n.ich do tych w ypadków  zarządzeń. Pułk. Becker 
wniósł zażalenie do Min. Spraw  W ojsk., v którem  
prosi o przeprow adzenie przeciw niemu śckłych do­
chodzeń w związku z zarzutam i gen. Kulińskiego. 
J a k  słychać pułk. Becker m iał ostatnio otMymąć 
przydział jako dowódca 27 dywizji w Kowlu, z a r a ­
dzenie to  jednak  zostało w strzym ane.

Senator obraził sędziego.
Prokuratura zażądała wydania senatora.
Kraków , 8 lutego. 

P rzed kilku dniami zdarzył się w krak . sądzie 
pow iatow ym  karnym  fak t, że senator Mojzesz Deut- 
scher podczas inte* wencji tl sędziego dra A lfreda

W ysockiego dopuścił się obrazy sędziego. Z tago po­
w odu p ro k u ra to ra  państw a skierowała do sądu 
wniosek o spowodowanie w Senacie uchyleni* 
ty ualności senatorskiej p. Deutschera.

A ■
*

Kraków, 8 lutego.
Znany paskurz mieszkaniowy, Kttrner, właściciel 

olbrzym iej kam ienicy przy  ul. św. G ertrudy  29, s ta ­
wał onegdaj przed sądem , oskarżony o zamurowa­
nie mieszkania, złożonego z trzech pokoi i kuchni 
w pwej Kamienicy w celu puszczenia na pa. en tego  
mieszkania w  odpowiednio korzystnym dlań czasie, 
Z okazji sporu  sądow ego stw ierdzono na podstaw ie 
zeznań świadków, że m ieszkanie to  było zam urowa­
ne od dwu lat. W obec tego sąd w ydał orzeczenie 
dozw alające na zajęcie tego mieszkania na rzecz lo­
katora, Któremu w  swoim czacie K o m u  wynajął je,

lJCfity na Podzamczu pozbawieni byli wody, na ul. S tra­
szewskiego wydobywała się zaś wóda na chodniku koło 
z Milknięcia dopływowego, natomiast w zeszłym tygodniu 
na tej samej ulicy o kilka kroków dalej. Podobnie na 
Dębnikach w domach Spółki mieszkaniowej co chwila 
pękają rury wodociągowej zalewając nawet mieszkam a. 
Przed miesiącem zaś pracowała gazownia kolo gimna­
zjum 6w. Anny nad u. mięciem wody, które, dostawała 
się aż do rur gazowych i gasiła światła lamp.

DZIWNE MANIPULACJE GIEJŁDY IBOŻOWE1 KRA 
KOWSKIEJ. Kilkakrotni o już pisaliśmy o mediokładnem 
podawaniu przez giełdę zbożową kra' owaką eon pro 
duktów rolnych. Obecnie, gdy ceny zboża spadają, gieł­
da krakowska usiłuje je podtrzymywać. Porównawczy 
bowiem notowania cen giełdy wairozawsikiej i poznańskiej 
l giełdą krakowską, okazuje się, że ceny giełdy k ra k ó w  
sklej są najwyższe, co nie odpowiada faktycznemu sta­
nowi rzeczy. Widać więc, że na k rrk . giełdizie panują 
niezdrowe stosunki. Jak  nas informują, w skład komisji, 
notującej ceny zboża i siana wchodzi dwu członków, tj. 
młynarz i dostawca wojskowy. Apelujemy tedy do od­
powiednich władz, aby zajęły się tą  sprawą, gdyż na 
notowan ach fałszywych opierają się regulacje cen pie­
czywa oraz wypłaty dostawców wojskowych, a  przez to 
Skarb Państwa traci kolosalne sumy, spekulanci zaś ro­
bią Utajniek.

OBRABOWANIE KOBIETY ZA POMOCĄ NARKO­
TYKU. Onegdaj przybyła po zakupy do Krakowa p. Zu­
zanna Bąk z Rybnika. W jatkach dominikańskich pod­
patrzył ją jakiś osobnik, że pasiada znaczniejszą gotów­
kę i pod pozorem świadczenia usług, zaofiarował się za­
prowadzić ją do Magikraitu, gdzie miała zasięgnąć pew­
nych informacji. Kggzrstaią z jei nieznajomości Krako­
wa. zaprowadził ją i>ad Wilgę, gdzie ją uśpił za pomocą 
papierosa. Po chwili Bąkowa odurzona narkotykiem, 
upadła bez przytomności, z c sgo koirzi -stając sprawca, 
obrabował ja z gotówki 600 miljonów i odzieży, poczem 
zbiegł. Zaalarmowane p >gotowie ratunkowe odstawiło 
Bąkową w stanie niepr ; temnym do szpitala, gdzie do­
piero wic ozom m odzyskała przytomność i podała ryso­
pis sprawcy i okoliczności, tov -arzysząće rabunkowi. Na 
pod «tawie podanego rysopisu aresztowały organa śled­
cze Szymona Popiela (lat 28), masarza, którego tak po­
szkodowana, jakoteż jej mąż rozpoznali z całą stanow­
czością jako sprawcę.

WYRÓK NA PASKAPZA NA DRZWIACH JEGO 
WŁASNEGO SKLEPU. Niedawno donosiliśmy o skara­
niu właściciela masami Stanisława. Sataleckiegn przez 
l .ak. sąd powiatowy za przekroczenie lichwy wojennej. 
Obecnie sąd okręgowy kam y. jako apelacyjny, do któ­
rego oskarżony wniósł odwołanie, zatwierdził w zupel 
ności wyrok, skazujący Sataleckiego na 1 mieniąc are­
sztu i 1 miljon Mp grzywny oraz na ogłoszenie wyroku 
w pismach i przybicie go na drzn iach sklepu.

AWANTURNIĆ/Y AJENT POLICYJNY ROZBIJA 
SIF W RESTAURACJI ROY-br^U. Przed kilku dniami 
zaezedł w restauracji hotelu Royal sensacyjny wypadek, 
który spowodował ajent śledczej policji. Wieczorem te­
go dnia zjawił się na sali bilardowej pijany agent i wpadł 
szy z rewolwerem w ręku, wywnłał panikę wśród gości. 
Popłoch był tak  wielki, że publiczność, pozostawiwszy 
w garderobie wierzchnie nakrycia, w paoczo '.m  strachu

pobrał pieniądze, mieszkania zaś nie chcłel oddać.
T rybunał udał się bezzwłocznie na miejsce i p o łfs ił 
o tw orzyć mieszkanie. Okazało się, że drawi były aa- 
m urowane, a  po usunięciu m uru zauw ażono "tfcvĆ3 
belki podpierające pierwszy pokój, w irUgJn b l  
i  trzecim  pokoju znaleziono stare krzesło i  kośtyk  
z brudną bielizną. Również drzwi od sieni były za­
m urow ane. Sąd po dokonaniu odm urow ania oddał 
m ieszkanie w  posiadanie daw nem u po ln ijem cy, 
przeciw  K om orowi zaś wdrożono spraw ę o spekula­
cję mieszkaniową. J a k  słychać, w K rakow ie joflt ta ­
k ich  zam urow anych m ieszkań więcej. , ; >-y .

poczęła uciekać na ulwę. Wówczas ajent uołioji r^w dł 
mu garderoby i rezpo-ezsd rev Łzję, przeszukują* tdisze- 
■ii.io płaszczy*. Zjawił się wtedy gospodarz z lelłw  inajo- 
mymi i chciał uspokoić ajenta, który jednakże zwtć :il 
rewolwer ku gospodarzowi. Dopiero po długiej ot v .ii 
udało się uńezwłaidnić ajenta i oddać go w ręce pofck jł, 
która ponadto aresztowała jednego z gości za to, ł*  ton  
obezwładniając ajenta, poKł go dotkliwie. Di nrt.;r> O 
zajściu, tera policja przemilczała, jest meczą nieCT-zii- 
mi alą.

M1ĘCEJ WODT, NIŻ MASŁA SPRZEDAJĄ NAM 
BABY NA TARGU. Organa m. pracowni ćhem teó*] łą­
cznie z organami Magistratu krak. i policji pi »
dzdly onegdaj kontrolę mtykulów spożywczych n a  trr-  
gu. Pobrane do zbadania próbki masła i mloka wyipca- 
ły, że mleko naogół nie jest fałszowane, nataomiaiC <o 
do masła stwierdzała m. pracowmia chemiczna, to  W prze 
ważnej części wypadków zawiera ono mnaczmy procent 
wody studzienni :j. Jak  słychać, pracownia przeprowa­
dzać będzie podobne kontrole na każdym targu. Niesu­
miennych dostawców przed stewiomo do ukarazto lądo­
wego.

AFERA SZPIEGA HLADISZA. Aresztowany w t. 1 Ł J  
w Kralcowie groźny ^.pieg coeaki Hladlaz, Ltćry U > n  
niczym sposobem zbiegł z cz -̂sae śledztwa z K M ltw  
policyjnych pnzy ul. Siemiradzkiego, ptay^hwyew ty  oo- 
s tał przed niedawnym czacem na Węgnzcch, gdała upra­
wiał swój proceder przeciwko państwu węgii«r»kienw. Pa 
zdemajskowajiiu Hlad.is.za jaiku szpiega, władze W^lei- 
skiie okadziły go w wwiieiniu w Budapeszcie, gdzie Star 
nie jako w p e g  czeski przed sądem wojskowym, Kra­
kowski spólnik Hladlsza, urzędnik wojskowy Tabor, Je* > 
rego swego czasu zasądzono na 10 lat więzaeni*. W iy tn  
dmóach odtransportowali} został do więzień W m l n p r i .  
Ponowna rozprawa przeciwko dalszym sipćlnlbom H k- 
disza — Hassem u i Żwieroiwskiemu odbędzie ,4ę p n w d t 
podobnie w maju.

WYKŁADY POWSZECHNE T. S. L. Staraniem VI
Koła T. S. L. odliędą się w nie Iwelę 10 lutego bf. 1A- 
stępujące wykłady: 1) Nowa Wieś — w -izkcle k t -a - 
dw.igi z Łobzowa o godz. 5 popoł. p. Dr. StruoMNraklr 
.Towo ly  ogólnego zubożenia: 2) Podgórze — ir  mkol i 
im. H. Sienkiewicza o godz. 5 popoł. p. Hajm e: PVt ói* 
do Gdańska" (r przeźroczami). 3) Krowo krza -— lis Mo- 
drzejówce w sali Ochronki o godz. 3 popoł. p. K. ftsdm i 
nak: „O gwiaizdach i kometach".

COLLEGIUM WYKŁADÓW PEDAGOGICZNYCH, W y
chowanie duchowe w wyższych uczelniach będzie tema­
tem dzisiejszego wykładu, który odbędzie ię w mK Kv» 
pemlka. Preh gent: Prof. Uniw. Jagiell. Dr R. DyboekL 
Początek wykładu wyjątkowo o  godz. 7 w i e c z ę y e g b  

ZGROMADZENIE WDÓW odbędzie się w nledąfeR 19 
lutego br. o  godz. 3 popoł. przy ul. św. 7  o m « ś z a  Jl.

ZABAWĘ KOSTJUMOWĄ Z KOTYŁjONEM w  -C l
Tow. Rolniczego, pl. Szczepański 8, II p„ o god*. 9 to j 
wiecz. w sobotę 9 bm. urządza Stow. „Polski L sfjp b  
w Krakowie. Lion.e niespodzianki Zaproszenia WZ4M 
Firma M. Pitroń i Synowie uL Karmelicka 12.
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PP. KOMISENTOW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
styczeń, w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika-

M il o M inii Polski lo I Mil! M in !
Stw ierdził to sam  B enesz w sw ojem  ek sp o st. —  

francusko-czesk i n ie jest zw rócony ani
Praga. (AW.). 

Ekspose, jakie w ygłosił czechosłowacki minister 
tpra-i zagranicznych dr. Benesz na posiedzeniu ko­
misji dla spraw zagranicznych porusza wszystkie ak­
tualne obecnie problemy europejskie.

umawiając stosunek Czechosłowacji do Polski, 
zaznaczył minister, że pojawiające się od czasu do 
czasu pogłoski o przystąpieniu Polski do Malej En- 
tenty są całkiem bezpodstawne, n'e odpowiadają one 
bowiem naw el rzeczowo istotnej sytuacjL Minister 
stwierdził, że tak Polsce jak i Maiej Fntencie szło 
tylko o rzeczowe ale ograniczone wspólnymi inte- 
r n u u i porozumienie się, a nie o jakąkolwiek kom­
binację tery tor jalną. Jego celem było zawsze, pod­
kreśla dr. Benesz, pogodzenie się z Polską janira 
Rosjo wkiOCiy na arenę polityki europejskiej. To 
też, tem trudniej, zdaniem jego, dojdzie do porozu­
mienia, Im silniej Rosja będzie występowała jako 
czynnik polityki europejskiej.

C zeska polityka w obec sow ietów . —  T raktat 
przeciw  A nglji, ani przeciw  Niem com.

Omawiając stosunek do Rosji stwierdził minister, 
że polityka Czechosłowacji wypowiadała się konse­
kwentnie przeciw jakiejkolwiek interwencji, aie rów­
nocześnie także i przeciw system owi bolszewickie­
mu. Czechosłowacja jednakże, mówił minister nie 
sprzeciwia się zasadniczo uzn mtu Rosji de jure, 
gdyż to może tylko przyspieszyć tylko rozwój dzi­
siejszej Rosji.

Dłuższą uwagę poświęcił minister sprawie zawar­
cia układu z Francją. Traktat ten uie zawiera żad­
nych tajnych klauzul i jest tak ułożony, iż każdy 
może doń przystąpić. Przy tej sposobności zastrzegał 
się stanowczo minister przeciw temu, jakoby trak­
tat postawił Czechosłowację, ostatecznie po stronie 
Francji, a przeciw Anglji. Sprzeczne jest to bowiem  
z polityką Czechosłowacji, która polega na utrzy­
maniu .'ów now agi między obn tymi członkami En- 
tenty. Również nieprawdą jest, jakoby układ zwró­
cony był przeciw Niemcom.

Hannower zamierza oderwać się od Niemiec
Hamburg. (AW.). 

Ma posil dzeniu niemieckiej partji ludowej potwier 
dził minia, war spraw wewnętrznych, Jarres, informa­
cje ó dążeniach separatystycznych w Hannowerze. 

Ruch ten ma dla całości Niemiec wielkie znacze­

nie, gdyż zawiera groźbę rozpadu. Jakkolwiek młui 
ster starał się przywódcom ruchu zwTocić uwagę na 
ten fakt, ci jednakże nie okazali zbytniej skłonno­
ści ao odstąpienia od swego programu.

Praga. (AW.).
Wedle doniesień z Paryża, mimo dążeń ze strony 

Anglji i Włoch do uznania sowietów, nie myślą fran­
cuskie koła raatiowe o podobnej akcji. Wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa miarodajne koła francu­
skie zamierzają wyczekać na faktyczne rezultaty

uznania sowietów prredewszyntkiem przez Anglję. 
Dopiero wówczas będzie można mówić o llnjach w y­
tycznych polityki francuskiej odcośnie do sowietów. 
Do tego momentu rząd francuski nie zamierza zu­
pełnie odstąpić od sformułowanych już warunków 
uznania sowietów.

Uznanie w ięc de jure przez Francję mo^e nactą- 
pić pizedewszystkiem  po uprzedniem uznaniu dłu­
gów rosyjskich po odszkodowaniu obywateli fran­
cuskich i wreszcie po złożeniu oficjalnego przyrze­
czenia, iż sowiety nie będą uprawiały w e Francji 
propagandy komunistycznej.

i
Londyn. (AW.).

Dużą uwagę tutejszych kół politycznych zwrócił 
na siebie fakt dłuższej konferencji Mac Donalda 
z ambasadorem paryskim Lordem Crewe.

Według „Westminster G azette- ta poufna narada 
stoi w związku z zaproszeniem Mac Donalda ua kon­
ferencję do Paryża, dla omówienia różnic dzielących  
ooa rządy. Lord Crewe bowiem wręczył Mac Do­
naldowi przy tej sposobności pismo Poincarego w t<] 
sju iwie.

łza z
do Londynu.

Berlin. (A W ).
Jak donoszą z Moskwy w najbliższych dniactt 

ustali się skład komisji, która odnośnie do propos 
zycji premjera angielskiego ma wyjechać do Lon­
dynu. W jej skład ma wchodzić m. m. Litwinow.

mm
ustępuje]

Madryt. (Tel wł. „Gońca KraŁ.“).
Ustąpienie dyktatora Hiszpanjl gen. Primo de Rf> 

veira jest kwest ją dr. najbliższych. Powodem dymi­
sji jest zatarg z królem Alfonsem XUI.

Król powierzy stanowisko dyktatora gen. Weyle* 
rowi.

Plebiscyt w  Grecji
Ateny. (Tel. wł „Gońca Kraik.11).

Jak słychać, plebiscyt, mający zadecydować o u- 
stroju w Grecji, odbędzie a ę  przy końcu lutego.

n S I I I I A T A  Jakie usługi oddała geograf ja wojskom francuskim
w W I f f l  1  M a  w czasie wojny światowej? — Przepowiadanie bura

i wiatrów. — Jakie korzyśoi odniosła artylerja. —  A w Polsce?

Kraków w lutym.

Z pier'’ szym prawie strzałem armatnim wielkiego 
kalibru w 1914 r. uwidacznia się konieczność dokład­
nego oznaczetfa dystansu z pa Mego nieprzyjaciel 
■iraela pociskami m u  niemi. Oznaczyć miejsce jego 

pomocą dymu w dzień, ognia w nocy, wywiadów 
oplycznych z ziemi i  powietrza okazało się nierlosta- 
tecznem. Lada mgła, deszcz, śnieg, staw ały często 
na przeszkodzie. Przekonano się przytem, że w arty- 
le-j- lepiej się słyszy  n:i  widzi. Chodziło więc o to. 
aby zastosować glos i fale głosowe do wywiadu. Te- 
orety^wnic rzecz ta wydawała się bardzo prosta, po­
lega na szybkości głosu; wiadomo, że szybkość gło­
su wynosi 340 m, na sekundę i wskutek tego nie w 
jednym czasie będzo słyszany głos napnzyklad na 
Mont Martre i  w GTenelle, lub w Ville d‘Avrais. Sto­
sowni® oć różnicy w odległości jeżeli usłyszymy głos 
w Mont Markę o 12-ej, to w Grenelle o 12 i 2 sek., 
a w Yille d‘Avrais o 12 i 8 sek. To łatwo nam ma­
tematycznie wykreślić miejsce, skąd glos pochodzi. 
Na zasadzie tego geuarał Nivelle z pomocą astrono- 
Xn _ Nordmanna, który służył w jego oddziale, wzięli 
się do oprao >wama dzieła i za-jtosow ania go w prak­
tyce. Praca powiodła mu się świetnie. W bardzo 
krótkim ozaeie wynaleźli przyrząd, który jak na te­
legrafie, na tamemkach papieru, nawijających się au­
tomatycznie, z określoną szybkością, oznaczał auto­
matycznie huk działa, łapany znowu mnym apara­
tem. Można więc było z całą precyzją ^oznaczyć na 
wstążce papieru czas, w którym głos doszedł do apa­
ratu, na cząj tki sekundy stosownie do tego, z jaką 
Szybkością nawijała się wstążka papieru. Dziwnym 
kbfeyiem okoliczności myśl ta równocześnie zajęła 
rótnfe um ysły uozonycb. W przeciągu bardzo krótkie 
go czasu od poczynań NorcLwma i generała Nivelle,

pan Esclangon, a»kouom oliserwatorjujn i profesor 
uniwersytetu w Bordeaus. przedstaw ia swój projekt, 
który znakomicie rzecz udoskonala. Inżynier hydro­
graf Driencourt i pułkownik Terrier, również pracu­
ją w tym kierunku. Do nich zaliczyć należy: Dufour, 
Rousselet, Eriffl Borel, M. BiuR, George Claude, P. 
Weiss, Cotton i inni.

Główne dowództwo i tę sprawę oddało działowi 
geograficznemu i generał Bourgeois, z pomocą gene­
rała Nivelle i porucznika NoTdmarina udoskonalili 
metodę i wprewa Iziid ją do armji, odda ją o tem nie­
spożyte usługi. Nieprzyjaciel spostrzegłszy Bię, sta­
ra się wszystkimi sposchami przeciwdziałać temu i 
pii rwdzym sposobom było tłumie >ie huku jednego 
działa, a tworzenie ogolnego chaosu, w którjm  tru­
dno się było połapać. Ale gemjusz i  doświadczenie 
potrafiły i z rem dać sobie radę.

Do działu geograficznego należał również dział 
meteorologiczny, wiadomość co się dzieje w górze, 
jakie wiatry panują, przepowiednie pogody ogromną 
rolę odgTywały i coraz to większe znaczenie nabie- 
raiy wobec powagi awiacji.- Wiadomości dokładne o 
stanie powietrza na Oceanie i kontynencie, dokład­
ne sprawozdania przesyłań© co 6 godzin pozwalały 
z całą ścisłością prwio przepowiadać burzę, jej siłę, 
kierunek i mgły. Niemcy, pozbawione morza, nie 
miały takich danych, to też w ataku z 15 lipca 1918 
roku burza przyprawiła ich o  wielkie straty w aw a- 
tyce, gdy tymczasem sztab francuski, uprzedzony o 
tej burzy, unikuąl ich. Znany jest wpływ tempera­
tury, ciśnienia powietrza, siły wiatru na celność 
strzałów. Wyliczenie poprawek z termometru i baro­
metru wydają się bardzo skumpl kowane, tymczasem 
dział geograficzny francuski wynalazł przyrząd bar­
dzo nieskomplikowany, przenośny, dający automa­

tycznie wyliczenia i p tnebne poprawki. Znajomość
siły wiairu w wyższych sferach, była konieczna w  
awi-u-.ji. To też tylko dzięki temu mógł przelecieć 
lotnik francuski nad Berlinem i wylądować w Gali­
cji, zajętej przez Rosjan. Aby zbadać siłę wiatru na 
kilometr ponad ziemia w  czas chmury, nie można 
było polegać i  a wzroku, użyto znowu akustyki. Zro­
biono balony, na których automatycznie wybuchały 
pociski mellnatowc do 50 sztuk na każdym balonie, 
i w ten sposób wyliczano siłę wiatru. Wiadomo, jak 
ważną rzeczą dla awiatorów jest mgła, to też zaw­
sze na 6 godzin przedtem byta przepowiadana. Siła 
i kieronek wiatr i róv nież ważną odgrywały rolę 
przy wojuie gazon ej.

Podczas wypowiedzenia wojny, wiadomo było o* 
golnie, że Niemcy militarnie były nadzwyczajnie 
przygotowane i zaopatrzone, w przeciwieństwie do 
Francji i innych państw sojuszniczych, w których w 
pierwszym rzędzie brakło ciężkiej artylerji i lorne­
tek. Ogólny glos odzywał się: nieprzyjaciel nas wk 
dzi, my go nie widzimy. Przemysł francuski w tym 
kierunku w czasie pokoju był na ogół nirrozwinięty, 
brak o Lczuwał edę naiwet w artylorji; cały przemysł 
francuski mógł dostarczyć 1000 lornetek miesięcznie. 
Wobec takiego stanu rzeczy, oddano kontrolę tego 
przemysłu pod zarząd działu geograficznego genera­
łowi Bourgeois. Ten w krótkim czasie potrafił pod­
nieść przemysł do tego stopnia, że zaspokoił kom­
pletni© potrzeby swojej armji we wszystkich dzia­
łach.

Oto są znaczenia i pmce jednego działu wojska 
francuskiego, gdzie genjusz jednostki, wiedza facho­
wa i zdolność organizacyjna potrafiła skupić w swo­
ich rękach różnorodne pmce, wykonać je bajecznie, 
oddając niebywałe usługi ojozyznie.

Ciekawiśmy, czy Polska wyciąga konsekwencja 
z tych wynalazków i uczy się otosować je u siebie?

S. Lipków siu.
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IUIASZYNY do szycia znanej 
'*• dobroci „K"jprzytkijjo“
I Iurtowo-Detahcznie- Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1 153. Zamawiać można
listownie._______________ 6

■ I/LJPUJt; każdą ilość sło- 
my po na,wyższych ce­

nach dziennych.Ofertyzpo- 
danicm ilości uprasza Pa­
weł Witkowski, „Ziemio­
płody*, Grudz:ą iz, plac 23 
Stycznia nr. 4-5. Telef. 28 
i 352. 152

SłZĄDCA rolny lat 40 żo- 
naty, energf.zny, dobry 

gospodarz i sumienny przyj­
mie posadę zaraz. Oferty 
uprasza się nadsyłać do 
Adm. Gońca pod .Żarski". 
______________________ 138

RESTAURACJA w  pełnym 
biegu, nadająca się na 

każde inne przedsięb., z ca- 
łem urządzeń., zaraz do na­
bycia. Wielkie Garbary 21.

153

Mł o d z i e n i e c  z wy­
kształceniem handlo- 

wcm poszukuje posady han­
dlowej. Łaskawe zgłosze­
nia pod „pracowity" du 
Adm. Gońca. 140

WSPÓLNIKA do młyna 
** większego i przedsię­
biorstwa zbożowego w po- 
wiatowem mieście i dobrej 
oaokolicy poszukuje się 
z większym k a p i l a ł e m.  
Oferty proszę złożyć pod 
„.Wsp. 1551" do Tow. A kc. 
.Reklama Polska", War­
szawa, Aleje Marcinkow­
skiego 6. 154

ASO Ba , inteligentna, po- 
"  ważna, w średnim wie- 
Ku znająca gospodarstwo 
i lubiąca wieś poszukuje 
posady jako zarządczym 
Łaskawe zgłoszenia poa 
„Zarządczyni" do Anm. 
Gońca. 139

M AŁO używany generator 
(piąd stały! w dobrym 

stanie, 230 wolt, 30 1 ai ipcr. 
1700 obr. kilowat 7, HP 9'/, 
na sprzedaż Oferty uprasza 
się pou L, 6,12 „t-dr" Po­
znań, ul. Franciszka Rataj­
czaka nr. 8. 155

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trwalsze.
Kompletne ogrodze­
nia z siatki drucianej 
zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i furt­
kami, jak również 
ogrodzenia kom bino­
wane z drutem kol- 

czasij.n , poleca: 
Firma

II
Spółka Akcyjna
Fabryka drutu 

i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowicza I. 5.

Telefon 277.
A dres tel. .M a ta lg o r"  

Dostawa szybka d u ­
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro­
spekty na każde żą ­

danie.

Departament VI. Wojsk Technicznych M. S. Wojsk.
ogłasza niniejszym

konkurs
na dostaw ę silników  ropnych 12 sztuk, 
tokarek elektrycznych 12 szt«» 
gryzarek 7 szt. i 
ió ra w i w ózkow ych 12 szt.

Warunki techniczne są ao przejrzenia w Wydziale 
Wojsk Samochodowych w Warszawie, ul. Franciszkań­
ska 2. Pokój nr. 2« w godzinach od 9: do 10. do dnia 
15 lutego br. za wyjątkiem niedziel i świąt. 156

MOTORY ropne od 6 do 60 HP. pierwszorzę­
dnej maiki, dogodne spłaty, oraz 

kamienia, walca, nerłakl, olejarnia, transmisja, pasy, gazą, oliwę 
poleca najtaniej:

„PILOT* Lwów, ul. Batorego L. 4.

ENIA Farbki do jaj wielkanocnych 
w 8 koloracn

polecam na obecny sezon.

Reklamowy karton zawiera 400 paczek. Plakaty do 
dyspozycji. Wysyłka odwrotna.

.)
Fabryka chem.-techn. prep.

TOKARNIE, HEBLARKI, p r a s y , W IERTARKI, MŁCi i  Y  sprężynowa, 
PIŁY tasmews? GRYZŁRKI, GATRY, TRANSMISJE, PASY, PRASY 
do dachówek, BECZKI żelazno- POMPY, OLIWĘ po zniżonych 

ranach poleci:
'• „PILOT" Lwów, ul. Batorego L. 4. *— 

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

BANK MAŁOPOLSKI S. A. W KRAKOWIE
RYNEK GŁÓWNY, L. 25. 

i wszystkie jego Oddziały przyjmuje zgłoszenia subskrypcyjne na

AKCJE BANKU POLSKIEGO
na oryginalnych warunkach.

Bank przyjmuje również w k ł a d y  U t a lo r y Z f f W a n P  Łonifikujęc odsetki wedle umowy.

WEZWANIE DO SKŁADANIA OFERT
Szefostwo Intendantury D. O. K. Nr U LUBLIN zamierza oddać w drodze ograniczonego przetargu 

publicznego na podstawie porównawczego zestawienia próbek dostawę niżej wyszczególnionych arty­
kułów:

L. p. F R Z E U M I O T I^o ś ć J a k o ś ć Termin
dostawy

W ym agane jest 
podanie ceny za:

Odbiór dosta­
wy nastąpi

1 Gwoździe o c h ro n n e ..................... 3.000 kg. dobre kg- d
2 Gwoździe do podkówek . .  . 200 kg. długie kg. U
3 Gw uździe do obcasów . . . . 200 kg. dług e kg- Z

4 Kołki d r e w n ia n e .......................... 150 kg. różne wielkości ' E
5 Podkówki do obuwia. , .  . . 2QP0 rsr

5 000 kg
różne wielkości 3.W" parę *

6 Smar do obuwia .......................... aobry O kg. O
7 N:cl s z e w s k ie ............................... 30 kg. dobre k^ 3
8 Smolą szew sk a............................... 20 kg dobra S! kg.

1TC M t9 Kle] szew sk i..................................... 200 kg. dobry »■ kg.
10 Szydła krzywe . . . . . . . 1.000 szt. dobre «« sztukę wW-C
11 Szjdła p r o s t e ............................... lOO Szt. dobre tm(Q sztukę ■q H
12 Igły ręczne szewskie . . . . 500 szt. dobre 3 sztukę TJ C
13 P >c.ęgle . . .  . . . .  . . 1CM szt. dobre to sztukę 03 —

S  3
14 Kopjrta drfwnianć.......................... 100 par dobre parę
15 Noże szewskie . . . . . . . 500 szt. dobre .5 sztukę N
16 Kreda krawiecka .  . .  . . . 500 kaw. dobra 'c

T3 kawałek E
17 Drut cienki . . . . . . . . 50 kg. dobry o kg. »•*»
18 Cęgi piaskie .................................... 100 szt. dobre O sztukę O
19
20

Oocęg do wyciągania gw oździ. 
Ta mu proste . . . . . . .

100 szt. 
100 szt.

dobre
uobre

sztukę
sztukę

<wU-

21 Naftalina . . . . . . . . . 300 kg. dobra kg. O
22 Nid krawieckie b ale . . . . 2.000.000 mtr. dobre metr
23 Nici krawieckie khaki . . . . 2.000.O0O mtr. dobre metr

Oferty na części tej dosfawy są dopuszczalne.
Oferty w zapieczętowanych kopertach wraz z próbkami wpłynąć muszą do Szefostwa Intendantury 

D. O. K. Nr. II 1 ubita najpóźniej do dnia 14 lutego 1924 r. godz. 10, w którym to terminie rozpocznie 
się rozprawa ofertowa 1 nastąpi komisyjne otwarcie o fert

W ysokość wadjum do oferty ustala się na 3 procen wartości oferowanej dostawy, licząc wedle cen, 
podanych w ofercie, wysokość zaś Kaucji na 5 procent w anosci przyznanej dostawy, licząc wedle cen, 
ustalonych w umowie.

Wadjum należy składać w Komisji Gospodarczej D. O. K. Nr II, względnie w Kasach Skarbowych.
Ula niniejszego przetargu obowiązujące są następujące przepisy:

F) Zestawienie warunków ogólnych, obowiązujących przy dostawach.
2) Zestawienie warunków specjalnych, obowiązujących przv dostawach wojskowych.
S) Urzędowy w zór oferty, którego użycie jest obowiązujące.
4) Przepisy o warunkach, obowiązujących przy składaniu ofert na dostawy wojskowe, oraz zbiór

Innych, przeznaczonych dla oferentów wyjaśnień.
Przepisy powyższe można przeglądać w Szelostwach Intendantury wszystkich D. O. K., gdzie mo 

tna je również nabywać na własność za zwrotem kosztów własnych.
Ewentualnych dodatkowych informacji zasięgać można codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godz. 10 do 13-ej w Szefostwie Intendantury D. O. K. Nr. II Lublin (ul. Szpitalna Nr 7).
Władza wojskowa zastrzega sobie w zupełności prawo oceny ii wyboru przedłożonych ofert.

Szefostwo Intendantury D. 0. K. Nr. II.
L. 24151/Aft
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W ydawca i odpow. redaktor; Antoni Krzywy* K rakow ska D rukarnia Nakładowa \v Krakowie nod z-arzadom J . Borkowicza.


